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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia BO 
maja 1908 i. 60.417 o rozporządzeniu c. k. 
Ministerstwa rolnictwa z dnia 10 maja 1908
1. 18.657, w sprawie wprowadzanie bydła ro
gatego dojkrólestw i krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego numeru 
Gazety Łwoicskiej.

Lwów, 30 maja.

Rada państwa.
Z Izby posłów.

Na wczorajszern posiedzeniu Izby, w dal
szym ciągu dyskusji generalnej nad budże
tem, oświadczył p. Ko r o l ,  że pragnie pozo
stawić bez odpowiedzi denuncyacye, podej
rzenia i obelgi z ostatniej d3rskusyi, bo jego 
zdaniem trybuny parlamentarnej nie powinno 
się nadużywać do tego, by dawać upust nie
nawiści partyjnej, by przeciwnika polityczne
go w sposób niegodny lżyć i błotem obrzu
cać. (Oklaski).

Ze strony przeciwnej twierdzą, że stron
nictwo staroruskie ma z Kołem polskiem for

Czterdzieści lat sracy i rozwoju
Tow . w zaj. ubezpieczeń u r z e M ó w  pryw atnych,

Z powodu, że w roku bieżącym przy
pada 4 0 -letni jubileusz działalności wymie
nionego Towarzystwa, wydało ono rys swych 
dziejów i dołączyło go do sprawozdania za 
rok ubiegły.

Warunki bytu urzędników gospodarczych 
w naszym kraju, czytamy lam, były w pierw
szych dziesiątkach lat XIX. wieku ogólnie dość 
dobre, gdyż mogli się oni dorabiać często 
własnego majątku i samoistności, a w wy
padkach stałej do pracy niezdolności łub sta
rości bywała t. zw. gracya od służbodawcy 
tak dla urzędnika, jak dla pozostałej po nim 
rodziny. Z biegiem czasu wszakże pogarszały 
sio stosunki, a z chwilą zniesienia pańszczy
zny uległy zupełnej zmianie ku gorszemu, 
wywołując usiłowania do łączenia się w celu 
zaradzenia wspólnej niedoli.

Znane są dwa takie usiłowania zawią
zania Towarzystwa emerytalnego przed rokiem 
1848. A mianowicie w r. 1845 ułożył Fran
ciszek Borgia T w a r d o w s k i  (inandataryusz) 
pierwszy prawdopodobnie projekt Towarzy
stwa urzędników prywatnych obejmujący ra
czej urzędników dominikalnych, aniżeli sa
mych ofieyalistów. W r. 1846 starał się L u
bin Rogowski, rządca dóbr w Łanowcach, 
zawiązać komitet w celu utworzenia w Ga- 
licyi ogólnego Towarzystwa emerytalnego dla 
urzędników prywatnych, a odnośny projekt 
przedłożył do urzeczywistnienia w r. 1848 
Trwarzystwu gospodarskiemu we Lwowie. 
Projekt dzielił urzędników gospodarczych we
dług ich poborów i stanowisk służbowych 
na 5 klas, nakładał jednak obowiązek opła
cania składek wyłącznie na służbodawców, 
dlatego był niewykonalny.

Dopiero w r. 1848, po ogłoszeniu pierw
szej konstytucyi przyszło do założenia „To
warzystwa urzędników prywatnych11, ale już 
z chwilą zawieszenia konstytucyi ginął wszelki 
ślad owego Towarzystwa. Nie brak" było je

malny sojusz, że doznało poparcia ze strony 
Polaków, Namiestnika Galicyi, Rządu central
nego i wszystkich czynników decydujących. 
O tern wszystkiem mówca nic nie wie, jak
kolwiek stoi na czele sejmowego klubu sta- 
roruskiego. Należy on do tych polityków, któ
rzy zawsze pozostali wierni swemu przeko
naniu politycznemu, chociaż niejeden osiwiały 
polityk ze strony przeciwnej nie potrafił o- 
przeć się kuszącym przyrzeczeniom polskich 
polityków.

Mówca stał zawsze na tem stanowisku, 
że naród dojść może do swych praw tylko 
przez walkę uczciwą; że terroryzm zarówno, 
jak polityka poniżania się musi naród zni
szczyć. (Potakiwania). Pozostał też głuchym 
na przyrzeczenia przywódców polskich, bo nie 
widzi c-zynów. Polscy przywódcy wyobrażają 
sobie mylnie, że Galicya tworzy jedną polską 
prowincyę, że w tym mieszanym pod wzglę
dem językowym kraju Polakom powinny być 
przyznane wszystkie prawa władztwa, że ich 
stan posiadania nie powinien być naruszony. 
Są wprawdzie skłonni czynić Rusinom od wy
padku do wypadku, według własnego osądze
nia, jakieś ustępstwa, lecz takie, które naród 
ruski poniżają, albowiem traktuje się go nie 
jako równouprawniony, lecz jako znajdujący 
się pod kuratelą Polaków. Tymczasem naród 
ruski żąda równouprawnienia.

Mówca choć daleki od tego, by odmó
wić Polakom prawa rozwoju narodowego i 
kulturalnego także w Galicyi wschodniej, 
musi atoli stanowczo zastrzedz się przeciw temu, 
by Polakom było wolno wywodzić jakieś hi
storyczne prawa do wschodniej części Gali
cyi. Domaga się też od Rządu kon.Wznycb 
zarządzeń, aby język ruski we wszystkich 
urzędach Galicyi wschodniej był raz na zaw
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dnak usiłowań ku nowemu zrzeszeniu ofieya
listów. W r. 1850 Stanisław ks Jabłonowski 
przedstawił krakowskiemu c. k. Towarzystwu 
gospodarczo - rolniczemu wniosek i projekt 
na utworzenie Towarzystwa zabezpieczenia 
starości ofieyalistów, a Komitet Towa>zystwa 
wypracował i ogłosił w swym roczniku za 
rok 1853 (zeszyt III.) „Projekt statutu, urzą
dzającego fundusz emerytalny, wsparcia i wy
nagrodzenia czasowych ofieyalistów i czeladzi 
gospodarskiej w Galicyi i w W. Ks. Kra- 
kowskiem". Projekt ten nie uzyskał w zasa
dzie poparcia ze strony obywatelstwa ziem
skiego i upadł. W r. 1859 wznowiono sprawę 
równocześnie w krakowskiem Towarzystwie 
rolniczo-gospodarczem i Iwowskiem Towa
rzystwie gospodarczemu Komisja przedłożyła 
projekt w r. 1862, nie wszedł on jednak w 
życie, mimo licznych próśb ze strony urzędni
ków prywatnych i mimo silnego poparcia 
prasy.

Szczęśliwszy obrót wzięła sprawa w 
c. k. Towarzystwie gospodarczem Iwowskiem, 
w którem odnośny wniosek postawił na wal- 
nem zebraniu Towarzystwa w marcu 1859 
Bolesław A u g u s t y n o w i c z .  W celu uło
żenia projektu statutu wybrano komisję.

Równocześnie sami urzędnicy prywatni 
wschodniej części kraju, a przedewszystkietn 
ówczesnego obwodu tarnopolskiego, czynili 
usilne zabiegi około założenia swego Towa
rzystwa emerytalnego, a inicjatywę energi
czną i skuteczną podjął Ignacy S o k o ł o w 
s k i  (ekonom na folwarku w Czartoryi), który 
przystąpił do założenia dla obwodu tarnopol
skiego Towarzystwa, a to przez samych urzę
dników bez pomocy służbodawców — i w 
tym celu złożył komitet. Ułożony przez ten 
komitet statut zatwierdziło Namiestnictwo 
w r. 186B. Upłynęło jeszcze lat kilka, zanim 
niezmordowany Sokołowski na zgromadzeniu 
ofieyalistów obwodu tarnopolskiego, zwoła- 
nem na dzień 1 stycznia 1867, wdrożył akeyę 
w celu rozpoczęcia działalności „Towarzy
stwa wzajemnej pomocy prywatnych urzędni
ków obwodu tarnopolskiego11. Wybrano za
rząd Towarzystwa, w skład którego weszli 
Romuald M a k a r e w i c z ,  nadleśniczy i ka- 
syer z Myszkowiec, jako prezes, I. S o k o 
ł o w s k i ,  jako pierwszy sekretarz, Stanisław

sze równouprawniony. To nie. może jednali 
nastąpić inaczej, jak przez utworzenie po
wszechnej ustawy językowej. Domaga się 
więc od Rządu przedłożenia Izbie takiej usta
wy. Do stworzenia jednolitej, dla wszystkich 
okręgów ważnej ustawy językowej powołany 
jedynie jest parlament. Doświadczenia poczy
nione w innych krajach, mieszanych pod 
względem językowym, okazały, że sporu mię
dzy dwoma bezpośrednio interesowanymi na
rodami nigdzie jeszcze nie zdołano usunąć 
bez pomocy trzeciego, mianowicie Rządu.

Jeżeli stronnictwo mówcy nie uczestni
czyło w ostatniej dyskusyi o nadużycia wy
borcze w Galicyi to nie dlatego, jakoby uzna
wało, iż wybory do Sejmu przeprowadzono 
legalnie. Przeciwnie, mówca musi w imieniu 
swego stronnictwa z naciskiem stwierdzić, 
że w widu wypadkach ze strony organów 
rządowych popełniono jaskrawe nadużycia 
wyborcze, aby za każdą cenę obalić nietylko 
ukraińskich, lecz także i staroruskich kandyda
tów na rzecz polskich. Mówca wskazuje na 
zajścia w okręgu drohobyckim i sanockim.

Mówca niechce Polaków wypędzać za 
San, a tem mniej wytępić, ale nie może 
zrzec się zupełnego równouprawnienia swego 
narodu. Z ostatnich wypadków przytacza p. 
Korol ostatnie wybory do Rady miejskiej we 
Lwowie, gdzie wydano hasło, że nie powi
nien być wybrany do Rady ani jeden Rusin. 
Dalej wspomina o zajściu podczas rozprawy 
sądowej przed przysięgłymi we Lwowie, w 
którem zastępca prokuratora zastrzegł się 
przeciw temu, że przewodniczący w tej roz
prawie, przeprowadzonej przeciw chłopu ru
skiemu, postawił przysięgłym pytania w obu 
językach.

Zapewnienia Koła polskiego, iż jogo

M i ę d l i c k i ,  aptekarz z Mikuliniec, jako 
drugi sekretarz. Gdy dzięki niezwykłej energii 
i talentowi organizacyjnemu Makarewicza 
rozwój Towarzystwa szybko postępował, sta
rało się ono usilnie w Namiestnictwie o po
zwolenie rozszerzenia sw7ej działalności na 
cały kraj.

Tymczasem Towarzystwo gospodarskie 
lwowskie, zebrawszy dane statystyczne o ofi
cjalistach prywatnych we wschodnich obwo
dach kraju, uchwalą powziętą na swem w7al- 
nem zgromadzeniu w lutym 1867, na podsta
wie sprawozdania Henryka S t r z e l e c k i e  go, 
zaleciło samym interesowanym zawiązanie 
Towarzystwa na zasadzie pomocy wzaje
mnej. Wskutek tej uchwały powstał natych
miast komitet do zawiązania Towarzystwa i 
zabrał się tak raźnie do dzieła, że już d. 13 
czerwca 1867 uzyskał zatwierdzenie statutu 
Towarzystwa, obejmującego kraj cały, p. t.: 
„Towarzystwo wzajemnej pomocy ofieyalistów 
prywatnych". Prezesem Towarzystwa wybrany 
został jeden z założycieli, Stefan hr. Z a m o y 
ski ,  który nim był aż do swej śmierci w r. 
1899 i przez cały ten czas otaczał instytucję 
swą opieką i czynną pomocą z zupełnem od
daniem się w każdym kierunku.

Wobec zawiązania we Lwowie krajowe
go Towarzystwa, nie miało już racyi bytu 
istnienie Towarzystwa tarnopolskiego; to też 
na podstawie osobnej ugody Towarzystwo tar
nopolskie rozwiązało się jeszcze w r. 1867 i 
przyłączyło się do kraj. Towarzystwa we 
Lwowie. O potrzebie tak powstałego Towa
rzystwa świadczy najlepiej szybki, jego rozwój, 
już bowiem z końcem pierwszego (1868) roku 
swego istnienia wykazuje ono 2200 członków 
rzeczywistych i stan majątku 38.248 zł. 
I I 1/, ct.

Ponieważ technika asekuracyjna nie była 
znana założycielom Towarzystwa, a w czasach 
owych wogóle mało znana była w Galicyi, 
zwłaszcza odnośnie do ubezpieczenia na wy
padek niezdolności do pracy, przeto założy
ciele oparli Towarzystwo z konieczności na 
zasadzie wzajemnej pomocy, czyli stworzyli 
towarzystwo zapomogowe, w którem stosunek 
składek, wpłacanych przez członków, do świad
czeń (t. zw. zapomóg stałych), członkom i ich

Geny ogłoszeń: Wiersz petitowy łub .i sec
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 ha!., nadesła
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych p rzy j
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokbłtiwsklogs
we Lwowie Pasaż Hausmamra I. 9. W Paryżu wy
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Kuc de Varen:ae.

zamiary wobec Rusinów są szczere, radzi p. 
Korol przyjmować z pewnem niedowierza
niem. Naród ruski sam rozstrzygnie, czy jest 
samodzielnym narodem, czy też częścią na
rodu rossyjskiego. Faktem jest, że większość 
inteligencji jest za uznaniem narodu samo* 
dzielnego, natomiast większa część włościan 
jest russofiiska. (Protesty u Ukraińców). Głó
wnym błędem Polaków jest to, że starają 
się na wszelki sposób o panowanie partyj pol
skich nad ludem ruskim, przez co przeszka
dzają porozumieniu.

Radykalizm w narodzie ruskim uważa 
p. Korol za rzecz bardzo niebezpieczną, bo 
odbiera masom wiarę, a przez to uniemożli
wia zbliżenie się do narodów kulturalnych. 
Zamordowanie Namrestnika hr. A. Potockie
go musi mówca potępić. Bp. hr. Potocki miał 
jak najlepsze zamiary i szczerze starał się o 
zbliżenie Polaków do Rusinów. Mówca od
pierał też z oburzeniem podejrzenie, rzucane 
na partyę staroruską przez p. Wassilkę, któ
ry do niedawna sam należał do tej partyi. 
Także party a staroruska pracuje według naj
lepszych sił swych dla narodu. Niewinnie 
przelana krew Namiestnika jest groźbą dla Na
czelników kraju i Rządu centralnego i stwier
dza fakt, iż siłą nie można przywrócić spoko
ju. Także narodowi należy dać możność życia 
w spokoju. Należy więc dążyć dc porozumie
nia Polaków z Rusinami. Państwo starać się 
powinno, aby lud ruski był zadowolony, by 
prądy radykalne nie miały wśród niego o- 
parcia.

W ostatecznej konkluzji oświadczył p. 
Korol, że stronnictwo mówcy nie może mieć 
zaufania do Rządu, który nie uwzględnił naj
ważniejszych potrzeb ludu ruskiego i dlatego 
głosować będzie przeciw budżetowi.

rodzinom wypłacanych, nie był wcale obli
czony. Wpłaty uskuteczniali członkowie rze
czywiści t. zw. udziałami po 4 zł., później 
przybyły opłaty na fundusze powiatowe za
pomóg doraźnych i na ryczałty pogrzebowe. 
Pierwszy statut określał cyfrowo wysokość 
zapomóg stałych dla członków do pracy nie
zdolnych, ich żon i dzieci; istniało też chwa
lebne postanowienie w tyra pierwszym sta
tucie, że przed 10-letnim okresem należenia 
do Towarzystwa nie było możebne uzyskanie 
stałej zapomogi; po 35 latach należenia usta
wał obowiązek opłacania udziałów, jednak za
pomogę stałą otrzymywał członek tylko wów
czas, gdy był niezdolny do zarobkowania. — 
Już w trzy lata później zmieniono statut w 
ten sposób, iż czas wyczekiwania (najmniej
szy czas należenia) do uzyskania stałej zapo
mogi wynosi! tylko 5 lat, poczem zaraz czło
nek do zarobkowania niezdolny otrzymywał 
zapomogę stałą w wysokości 75 proc. od ca
łego kapitału, wpłaconego przezeń udziałami, 
wdowa po członku otrzymywała 50 proc., 
wdowa z dziećmi 75 proc. tego kapitału. Je 
żeli tedy członek rzeczywisty wpłacił przez 
5 lat 100 udziałów, czyli 4Ó0 zł. i stał się 
do pracy niezdolnym, otrzymywał dożywotnią 
zapomogę stałą w wysokości 75 proc., czyli 
300 zł. rocznie, wdowa po nim otrzymywała 
ponadto 50 proc., czyli 200 zł. rocznie do
żywotnio, wdowa z dziećmi 75 proc., czyli 
300 zł. rocznie; zapomoga dla dzieci usta
wała, gdy najmłodsze dziecko osięgło 18 lat 
życia.

Rząd nie chciał zatwierdzić zmienione
go w powyższy sposób w r. 1871 statutu, a 
Ministerstwo spraw wewnętrznych wówczas 
już wskazywało na potrzebę matematycznych 
obliczeń o d n o ś n i e  do składek i świadczeń. 
Nie zastosowano jednak matematycznych obli
czeń, lecz wypuszczono ze statutu cyfrowo 
oznaczenie wysokości zapomóg stałych i wsta
wiono postanowienie, iż zapomogi stałe wy
mierzane będą w miarę posiadanych środków 
i w ten sposób uzyskano zatwierdzenie sta
tutu. Ową zaś cyfrową skalę zapomóg stałych 
wstawiono w uchwalony w tym celu osobny 
domowy regulamin wymiaru zapomóg stałych, 
który później w miarę nabywanych doświad
czeń zmieniano w ten sposób, iż zmniejszano



P. S c l i e i c h e r  ubolewał nad tem, że 
w budżet nie wstawiono pozycyi na budowę 
kanału Dunaj-Odra i żądał przekazania na 
ręce burmistrzów odpowiednich kwot jako 
wynagrodzenie za prowadzenie agend z po- 
ruczonego zakresu działania, jak to Bząd 
przyrzekł. W końcu poruszywszy sprawę pod
wyższenia płac oficerskich, zarzucił Rządowi 
i P. Ministrowi spraw zagranicznych, jakoby 
nie dotrzymali danego słowa.

P. C h o ć  zarzuty tej samej treści zwró
cił przeciw P. Prezydentowi Ministrów w 
sprawię zaprowadzenia czeskiego języka urzę
dowego w służbie wewnętrznej mu facti, za
łożenia Uniwersytetu czeskiego na Morawach 
i obsadzenia trzech tek ministeryalnych Cze
chami.

P. R y b  a r  z podnosi, iż rozwiązanie 
kwestyi języków1 ej nastąpić może tylko na 
podstawie autonomii narodowościowej i pro
sił Izbę, aby popierała żądanie Słoweńców.

P. S i m o n o v i c i  prosił Rząd, aby dla 
Bukowiny rozwinął taką samą akeyę pomo
cniczą, jak dla krajów południowych.

P. C z e l a n s k y  omawiając kwestyę ję
zykową, oświadczył, iż Czesi są za równo
uprawnieniem obu języków w całym kraju i 
zgodzą się tylko na taką ustawę, która nie 
będzie gorszą od rozporządzenia Stremaye- 

*rowskiego. Ze względu na wielkie zadania 
społeczne, jakie załatwić powinien parlament 
ludowy, Młodoezesi nie będą przeszkadzali 
budżetowi. Do PP. Ministrów czeskich klub 
czeski ma zaufanie, ale nie ma zaufania do 
całego Rządu. Mówca głosować będzie za bu
dżetem, ale nie uważa tego za danie votum 
zaufania Rządowi, lecz czyni to tylko w in
teresie narodu i Państwa.

P. Konstanty L e w i c k i  przypomniał 
słowa P. Prezydenta Ministrów, że Rząd spo
dziewa się przez załatwienie ugody z Węgrami 
uzyskać wolną rękę i że zamyśla następnie 
zająć się pilnemi sprawami. Demokratyczne 
Państwo powszechnego głosowania nie po
winno znać narodów drugiej klasy. Ze znie
sieniem przywilejów społecznych powinien 
Rząd przystąpić także do usunięcia przywi
lejów narodowych. Rusini mają zupełne pra
wo żądać, aby ich nie traktowano jako na
rodu drugorzędnego. Jednakże z postępowa
nia Rządu widać, — mniema p. Lewicki — 
że dla niego kwestya narodowościowa mię
dzy Polakami a Rusinami nie istnieje i dla
tego mówca musi przeciw temu zaprotesto
wać, iż kwestya językowa ma być tylko czę
ściowo rozwiązana. Kwestya językowa w Ga- 
licyi ma charakter nietylko narodowy, lecz 
także silną domieszkę społeczną.

Mówca omawiał następnie zarządzenia 
w sprawie sanacyi finansów krajowych. Z za
mierzonego przez P. Ministra skarbu pod
wyższenia podatku wódczanego otrzymałaby 
Galicya tylko 8 milionów koron na sanacyę 
finansów krajowych, musiałaby jednak płacić

0 16 milionów więcej do kas państwowych. 
Na taki interes Galicya jest za biedna. Chłopi 
galicyjscy oczekują pomocy, a nie nowych cię
żarów. Mówca dlatego uważa za obowiązek 
przeciw tej polityce finansowej stanowczo za
protestować. Przy podwyższeniu podatku od 
wódki właśnie najbiedniejsza część ludności 
przyczyniałaby się do pokrycia potrzeb Pań
stwa i kraju.

Następnie p. Lewicki omawiał obszer
nie plan finansowy, zapowiedziany na r. 1909 
w ustawie o podatku osobisto-dochodowym
1 proponował, aby środki na sanacyę finan
sów krajowych uzyskano z rozwinięcia poda
tku spadkowego, reformy podatku domowo- 
klasowego i rozszerzenia progresyi podatku 
osobisto-doehodowego przy ciągłem uwzglę
dnianiu zdolności płacenia biednej ludności. 
Do podwyższenia podatków pośrednich należy 
przystąpić tylko wówczas, gdy wydatki bez
pośrednie nie wystarczą.

Galicya potrzebuje zwłaszcza na polu 
polityki agrarnej i przemysłowej wydatnej 
pomocy ze strony Państwa. Należy żądać re- 

■formy kredytu rolniczego i państwowej ochro
ny przy nabywaniu ziemi, Tak samo konie
czne jest poparcie spółek wśród ludności rol
niczych, aby na podstawie samopomocy mo
gły się rozwinąć. Między reformą finansową 
a reformą administracyi musi być ustano
wione junctim .

Zakres działania starostów — jest zda
niem mówcy — zbyt wielki. Dla spraw woj
skowych, szkolnych i podatkowych należy 
utworzyć osobne organizmy. Nieodzownem 
jest jednak, aby cała administracya Państwa 
i kraju była tylko w rękach ludzi wypróbo
wanych i zdolnych, którzy mają dobrą wolę 
służenia krajowi. Na razie — wedle mów
cy — ma się do czynienia z aparatem ad
ministracyjnym dość zdezorganizowanym, 
który musi być usunięty przez reformę po
stępowania administracyjnego.

Rozwój narodowej autonomii przez u- 
tworzenie narodowych ciał administracyjnych 
jest rzeczą nader pilną. Mówca spodziewa 
się uwzględnienia ze strony Rządu i stron
nictw żywotnych potrzeb Rusinów. Dotych
czas tylko konieczności państwowe były tra
ktowane, w przyszłości należy zajmować się 
koniecznościami ludowemi, aby nowa Izba 
odpowiadała swemu programowi: parlament 
ludowy dla ludu. (Żywe oklaski Rusinów).

P. J e s s e r  (niem. agr.) wyraził prze
konanie, że Czesi i Niemcy mogą w Czechach 
żyć spokojnie obok siebie, jeśli będą szano
wali obopólny stan posiadania.

Na tem dyskusyę ogólną zamknięto i 
wybrano mówcą generalnym pro p. Głąbiń- 
skiego, contra p. Nemeca, poczem obrady przer
wano.

Następne posiedzenie w poniedziałek 
o godz. 3 po południu.

wysokość świadczeń, czyniąc nadto ich wy
sokość zależną od liczby lat należenia.

Taki był ustrój. Władze Towarzystwa 
były często zaniepokojone szybkim wzrostem 
sumy rocznej zapomóg stałych i radziły od 
pierwszych lat istnienia Towarzystwa nad 
środkami powiększenia dochodów. Następ
stwem tego było, iż uchwalono w r. 1887 
pierwszą reformę przez stworzenie funduszu 
rezerwowego z osobną składką 1 zł. od u- 
działu i przez zniżenie stopy emerytalnej, za 
czem poszła w r. 1892 druga reforma z pod
wyższeniem składki do funduszu rezerwowe
go z 1 zł. na 2 zł. i dalszego obniżenia skali 
zapomóg stałych, a w r. 1900 trzecia refor
ma z podwyższeniem składki do funduszu 
rezerwowego na 4 zł. i jeszcze znaczniejszego 
obniżenia skali świadczeń. Aż wreszcie w r. 
1904 przyszło do tego, co było nieuniknione, 
t. j. do przeobrażenia instytucyi na zasadach 
asekuracyjno-technicznych.

Tak więc w okresie pierwszych lat 
dwudziestu pięciu Towarzystwo z jednej stro
ny wykonywało swoje piękne statutowe za
danie przez udzielanie zaopatrzenia członkom 
i ich rodzinom i wydało na ten cel w owym 
okresie około 870.000 koron, — z drugiej 
zaś strony dokonywało wewnętrznej konsoli- 
dacyi na podstawie własnych cennych do
świadczeń, dążąc do coraz większego i trwal
szego wzmocnienia podstaw swego bytu.

Działalność Towarzystwa w ostatnich 
latach 15 istnienia zaznaczała się wybitnie 
w dwu kierunkach: na wewnątrz proces 
ulepszenia podstaw materyalnych Towarzy
stwa postępował coraz silniej i doprowadził 
do szczęśliwego przekształcenia instytucyi na 
jedynie racyonalnych i pewnych podstawach 
matematycznych, na zewnątrz zaś podjęło 
Towarzystwo bardzo energiczne starania o 
przymusową ustawę emerytalną dla urzędni
ków prywatnych, uwieńczone już także sku
tkiem pomyślnym.

Rzecz naturalna, że takie przeobraże
nie i uzdrowienie instytucyi, która przez 87 
lat od swego założenia wypłacała, niestosun- 
kowo wysokie świadczenia w stosunku do 
niskich składek, możebne było tylko przy 
znacznych ofiarach z praw uczestników To
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warzystwa; tak n. p. płynne już świadczenia 
emerytów, wdów i sierót zmniejszono o je
dną trzecią część, a także członkowie czynni 
musieli zrezygnować ze znacznej części swych 
praw nabytych i zobowiązać się równocześnie 
do opłacania znacznie podwyższonych skła
dek. Tem większe i bardziej godne uznania 
jest stanowisko ówczesnych delegatów i wiel
kiej części członków rzeczywistych Towarzy
stwa, ich chwalebnej ofiarności na rzecz ogó
łu członków i swej instytucyi. Obowiązek 
nakazuje wyznać i uznać, że lwią część za
sługi około doprowadzenia do skutku przeo
brażenia Towarzystwa przypada w udziale 
prezesowi Towarzystwa, Zdzisławowi lir. T a r- 
n o w s k i e m u .

Na zewnątrz podjęło Towarzystwo w r. 
1898 wspólnie z grupą wiedeńską urzędni
ków prywatnych pierwszego ogólnego Towa
rzystwa urzędników austryacko -węgierskiej 
Monarchii starania o państwową przymuso
wą ustawę emerytalną urzędników prywa
tnych. Do tych 2 związków przyłączył się w 
r. 1895 nowo utworzony czeski związek u- 
rzędników prywatnych w Pradze, a wspólne 
kilkunastoletnie bardzo usilne i energiczne 
zabiegi tych 3 grup zdołały uzyskać uchwa
lenie i sankeyonowanie ustawy.

Z upływem lat 40 istnienia Towarzy
stwa zamyka się okres jego działalności, o- 
partej na samopomocy, a równocześnie or
ganizuje się i rozpocznie działalność insty
tucyi, jako ustawowego zakładu emerytalne
go, opartej na przymusie ustawowym. Tak 
więc chwila obecna jest epokową dla Towa
rzystwa. W nowym rozpoczynającym się okre
sie czeka instytucyę tę zadanie ważne zsze- 
regowania pod swym sztandarem jak najli
czniejszych, a społecznie zdrowych warstw 
urzędników prywatnych naszego kraju, a to 
nietylko dla dopełnienia ustawowego ubez
pieczenia rent na wypadek niezdolności do 
pracy, na starość, dla wdów i sierót, lecz 
także dla dalszej ochrony i obrony wszel
kich interesów materyalnych, oraz niemniej 
ważnych interesów moralnych tych warstw.

Z Koła polskiego.
Koło polskie przez środę, czwartek i pią

tek odbywało posiedzenia, na których toczy
ła się poufna dyskusya polityczna.

Uchwalono następującą rezolucyę: „Ko
ło polskie czyni swe stanowisko względem 
stronnictw parlamentarnych zawisłem od po
parcia, jakiego będzie z ich strony dozna
wało, a swe stanowisko wobec Rządu zale
żnie od należytego uwzględnienia naszych 
interesów narodowych i potrzeb kulturalnych 
i ekonomicznych naszego kraju".

K onferencja  przewodniczących klubów.
Na wczorajszej konferencyi przewodni

czących klubów', uchwalono zakończyć na 
wczorajszem posiedzeniu dyskusyę generalną 
nad budżetem, a. w poniedziałek rozpocząć 
dyskusyę szczegółową.

Przy końcu konferencyi p. M as  t a l k  a 
uczynił wniosek, aby wybrano komisyę z 26 
członków, która zajęłaby się uregulowaniem 
sprawy urzędników i służby pocztowej. Mów
ca zwrócił uwagę na to, że kwestya ta wy
maga jak najrychlejszego załatwienia.

Prezydent dr. W e i s k i r c h n e r zwró
cił uwagę p. Mastalki, że p. Stransky w wy
konaniu uchwały swego klubu wniósł o wy
branie kornisyi z 52 członków, któraby za
jęła się uregulowaniem spraw wszystkich 
urzędników państwowych. Wobec tego p. Ma- 
stalka wniosek swój cofnął.

Z klubu czeskiego.
Z polecenia k l u b u  c z e s k i e g o  udali 

się wczoraj pp. Mastalka i Udrżal do P. Pre
zesa gabinetu bar. Becka, celem poinformo
wania się w sprawie zwołania Sejmu cze
skiego.

P. M a s t a l k a  zażądał zwołania Sejmu 
na ośm tygodni z końcem sierpnia do pierw
szych dni października.

Bar. Be c k  zwrócił uwagę obu posłów, 
że w zastępstwie Wydziału krajowego inter
weniował u niego w tej samej sprawie hr. 
Wojciech Schonborn, który bawił właśnie w 
Wiedniu. Dalej bar. Beck oświadczył, że w 
ciągu przyszłego tygodnia zwoła konferencyę 
reprezentantów stronnictw niemieckich i cze
skich w Sejmie czeskim, która zajmie się tą 
sprawą.

Cealralna Rafla flla spraw ciawu koni.
Dnia 25 b. m. odbyło się w Wiedniu 

pierwsze posiedzenie nowo utworzonej c e n 
t r a l n e j  R a d y  d l a  s p r a w  c h o w u  koni .  
Z Galieyi przybyli delegowani przez towa
rzystwo gosp. we Lwowie i przez Tow. roln. 
w Krakowie członkowie ks. Witold Czarto
ryski, Maryan Jędrzejowicz, Jan hr. Stadni
cki i Jan hr. Tarnowski.
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Z francuskiego

II.
(Ciąg dalszy).

— Jednak — przerwał Maksym — 
przypuściwszy nawet, żeś słusznie się domy
śliła, przecież doktor Terrier nie zrobiłby te
go, aby zamącić spokój, a nawet narazić ży
cie twego męża....

— Ech! co można wiedzieć?... Kto wie 
nawet, czy to właśnie nie zwierzenia mego 
męża obudziły nieufność w doktorze?

— O ile wiem, pan Deprat nie jest za
zdrosny.

— Mylisz się pod tym względem: był 
nim i zawsze będzie, nie okazując tego wy
raźnie. Ja, jego żona, nie mogłam tego nie 
zauważyć.

— W takim razie dziwię się, że nie 
ukrywałaś sympatyi, którą obdarzać mnie 
raczysz.

— Doznaję mimowolnej radości, uspra
wiedliwiając choć w części podejrzenia, któ- 
remi mnie obrzucają.... Te podejrzenia mnie 
drażnią: mszczę się.

— Podejrzenia z musu bardzo niejasne, 
gdyż nigdy nikt nas nie przyłapał, bo nie 
było na czem!... Co do listów, jest to papier 
spalony, który uleciał z dymem : ty wiesz 
tak samo, jak ja, że nie pozostał żaden szczą
tek kompromitujący, ponieważ wszystko było 
zniszczone, jedno po drugiem, w naszej obe
cności, przez nas samych.

— Choćby nawet! Nie jestem już spo
kojna. I  jeżeli masz choć odrobinę rozsądku, 
Maksymie, zwolnisz mnie sam z obietnicy, 
którą uczyniłam niebacznie, że spędzę z tobą

Zgromadzonych powitał P. Minister rol
nictwa dr. Ebenhoeh. przed.-tawiając zadanie 
i cele nowej organizacyi, która złożona z 
mężów zaufania korporacyj rolniczych powo
łana jest do współdziałania z Ministerstwem 
rolnictwa w zarządzie spraw chowu koni.

Następnie objął przewodnictwo szM 
sekcyi W. Zaleski.

Obszerna dyskusya rozwinęła się nad 
referatem hr. I-Ierbersteina o kierunku ho
dowli w pojedyńczych krajach. Zastępcy Ga
lieyi a mianowicie ks. C z a r t o r y s k i  i p. 
J ę d r z e j o w i c z  przedstawili obszernie po
trzeby kraju, zwłaszcza w kierunku pomno
żenia ilości ogierów rządowych i doboru 
tychże, oraz przedstawili żądania w sprawie 
remontowania armii, przedstawiając niedo
stateczność dotychczasowych cen.

P. J  ę d r z e j o w i e z przedstawił szcze
gółowo uwagi co do kierunku hodowlanego 
w stadninie rządowej w Rad owca eh.

Szef sekeyi Z a l e s k i  omawiał zapa
trywania Ministerstwa na kierunek hodowli, 
który powinien przedewszystkiem uwzglę
dniać interes rolników; przyznał niedostatki 
eo do liczby i jakości ogierów, zwłaszcza w 
Galieyi; zapewnił, że Ministerstwo dąży ener
gicznie do poprawy w tym względzie; zwró
cił jednak uwagę, że Ministerstwo skrępo
wane jest kredytem na ten cel w budżecie 
przeznaczonym. W miarę zwiększania się te
go kredytu będzie można akeyę energiczniej 
prowadzić. Ale w najbliżsym czasie należy 
spodziewać się poprawy w tym kierunku, a 
Ministerstwo postanowiło już założenie trze
ciego zakładu dla ogierów rządowych w Ga
lieyi. Reorganizacja stadniny w Radowicacli 
w myśl uwag p.  Jędrzejowie® już od kilku 
miesięcy jest w toku, a Rząd ma zamiar w 
najbliższym czasie przystąpić do założenia 
nowej stadniny dla zachodnich krajów Mo
narchii, przez co będzie można w Radowcach 
uwzględnić więcej niż dotychczas kierunek 
hodowli, odpowiadający potrzebom Galieyi i 
Bukowiny. Wreszcie' wyjaśnił, że cena re
mont obrony krajowej już została podniesio
na, a nie ulega wątpliwości, że sprawa ta w 
Ministestwie wojny jest na dobrej drodze.

Przy końcu posiedzenia wybrano ści
ślejszy komitet z 6 członków, który stale ma 
służyć jako organ doradczy Ministerstwa.

Do tego komitetu wybrani zostali jako 
zastępcy Galieyi względnie Bukowiny pp.: 
Maryan J ę d r z e j o w i c z  i Antoni L u k a 
s i e  w i c z jako członkowie, a hr. T a m o  w- 
s k i  i ks. Witold C z a r t o r y s k i  jako za- 
stępcy

Oprócz nich zostali wybrani dla Czech: 
p. W a g n e r  (zastępca Elsner), dla Moraw 
i Szląska hr. H e r  be r s t e i n (zastępca 
Bayer); dla krajów austryacko - alpejskich, p. 
S t ó c k l e r  (zastępca Perwein), ula krajów 
południowych p. H a u p t  (zastępca Waldner).

rmiTifciTii

kilka chwil, skoro tylko przypadek nam je 
nastręczy....

— Czy mówisz na seryo ? Nie myślisz 
o tem, że gdybyśmy nawet w przyszłości 
musieli być przezorni, nigdy nam się nie, zda
rzy stosowniejsza chwila tete a tbte, jak 
tym razem.... Twój mąż odjechał do Paryża, 
gdzie zdecydował się spędzić noc przed dniem 
męczącym : nie może więc wrócić przed ju
trem. I z wyjątkiem, gdyby się chwycił środ
ka używanego w komedyach na scenie, co 
jak sama przyznasz, nie zgadza się z jego 
charakterem, nieprędko znajdziemy podobną 
chwilę.... Pozostań, lub wróć tutaj trochę, 
później....

Ujął jej rękę i ściskał ją w swojej, nie 
nalegając zbytecznie, ale dość, aby zachwiać 
cnotę, prawdopodobnie niedość pewną siebie.

— Dobrze! — szepnęła w końcu pani 
Deprat, ulegając. — Wrócę na kilka minut, 
gdy już wszyscy spać się pokładą.

III.
Około pół do pierwszej wróciła ubrana 

w domową suknię z koronek zresztą bez za
rzutu. Maksym I-Iii bert, pochylony nad akta
mi, podniósł głowę, słysząc otwieranie drzwi 
i szelest koronek ; następnie, spiesząc na spo
tkanie wchodzącej:

— Dzięki! — rzekł, tuląc do ust jej 
ręce. — Jesteś słowna!

— Tak, ale zmusiłam się prawie....
I natychmiast zapytała, patrząc w stro

nę okien:
— Czy pozamykano okiennice?
— Tak, już przeszło godzinę temu.... 

Ale co znaczy ten wyraz przestrachu?
— Maksymie, czy wierzysz temu, że. ta

jemnica, która należy do więcej niż dwóch 
osób, nie. jest już tajemnicą?

— 'L pewnością!.... Ale trzeba, aby ta
jemnica była tajemnicą.

— Porozumienie dwu istot, które się 
kochają, już jest tajemnicą. Otóż, miałam 
wrażenie dzisiaj, gdy doktor- ze mną mówił, 
że jest, jeżeli nie całkowicie świadomy na-
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Lwów, 30 maja.
— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (31 maja):
IMroiieli. — Hożesfawa. — Fteodota.
Wschód słońca o godzinie 336  rano, za

chód słońca o godzinie 7 1)8 po południu.
P o n i e d z i a ł  e k (1 czerwca):
Nikodema mocz. — Świętopełka. — Pa

tryka.
Wschód słońca o godzinie 3 35 rano, za

chód słońca o godzinie 7'09 po południu.

— D atki na uczczenie pam ięci ś. p. 
Andrzeja hr. Potockiego. Na listę Wice
prezydenta Rady szkolnej dr. Ignacego Dem
bowskiego, jako członka komitetu krajowego 
dla wzniesienia pomnika ś. p. Namiestnikowi 
hr. Potockiemu, złożyli: Ludwik br. Brilck- 
mann 1000 koron, hr. Hena Juliuszowa Tar
nowska 100 kor.

— Z Ossolineum. Pan Wiceprezydent 
Rady szkolnej krajowej, dr. Ignacy Dembowski, 
dzisiaj przed południem zwiedził Zakład naro
dowy im. Ossolińskich. W* towarzystwie kura
tora ks. Andrzeja Lubomirskiego, tudzież za
stępcy kuratora, prof. dr. Antoniego Małeckiego, 
zwiedził Bibliotekę, Czytelnię, pracownię nau
kową oraz Muzeum im. Lubomirskich. Następ
nie przeprowadził szczegółową lustrację Wyda
wnictwa książek szkolnych i zwiedził drukarnię 
Zakładu. Wyjaśnień szczegółowych udzielali dy
rektor dr. Kętrzyński, sekretarz Zakładu radca 
Bełza i kustosz Muzeum, dr. Bronisław Gubry- 
nowicz. Pan Wiceprezydent wyraził się jak naj
pochlebniej o stanie i urządzeniach Zakładn, a 
w szczególności zyskał wzorowy stan i sposób 
prowadzenia Wydawnictwa książek szkolnych 
żywe jego uznanie.

—■ Opieka nad dziećm i. Wczoraj od
było się trzecie z rzędu posiedzenie komisyi 
administracyjnej galic. komitetu opieki nad 
dziećmi. Przewodniczył Wiceprezydent Namie
stnictwa dr. Juliusz Kleeberg.

Po załatwieniu kilku kwestyj formalnych, 
wygłosił p. Bolesław Lewicki referat o pro
jekcie p . , Kazimierza Jeżewskiego tworzenia 
gniazd sierocych.

Sprawę statutu centralnego komitetu wie
deńskiego, oraz stosunku krajowego galic. ko
mitetu do centralnego komitetu referował dr. 
Józef Serkowski.

Ze względu na treść powyższych refera
tów i ze względu na aktualność sprawy, wo
bec tworzącego się jubileuszowego Stowarzysze
nia opieki nad dziećmi, oraz akcyi w tym kie
runku, podjętej przez Radę miejską, referaty te 
podamy w najbliższym numerze.

— W sprawie jubileuszu p. Fryde
ryki z Zielonków Grottowej odbędzie się 
ogólne zebranie rodziców, b. uczenie i wycho
wanków, koleżanek, kolegów i przyjaciół w 
niedzielę, dnia 31 b. m., o godzinie 11 przed

południem w Związku nauczycielskim, Klimo
wicza 7.

— W ycieczka naukowa. Panienki, u- 
ezęszczająee do 3 wyższych klas Liceum żeń
skiego im. Wiktoryi Niedziałkowskiej, wybrały 
sio dziś pod przewodnictwem przełożonej Za
kładu i nauczycielek na wycieczkę, w której 
zwiedzą Drohobycz, Truskawiec i Borysław. 
Wycieczka powraca nocnym pociągiem stryj - 
skirn.
(ekster.), Majewski Ludwik (ekster.), Mcnino 
wicz Jan (ekster.), Oberhard Leopold (ekster.).

Jednego ucznia publicznego reprobowano 
na pół roku.

— Galic. Towarzystwo łow ieckie. 
W sali Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
odbyło się wczoraj doroczne walne zgro
madzenie członków galic. T ow arzystw a ło 
wieckiego.

Prezes Towarzystwa Stanisław hr. S t a 
dni c k i ,  zagaił obrady dłuższem przemówie
niem. Podniósłszy na wstępie, iż stan zwierzy
ny w kraju przedstawia się o wiele pomyślniej, 
niż w roku poprzednim, omówił trzy sprawy, 
żywiej obchodzące myśliwych, a mianowicie 
sprawę słownictwa łowieckiego, będącą dziś 
na najlepszej drodze, dalej sprawę jubileuszo
wej międzynarodowej wystawy myśliwskiej, 
projektowanej na r. 1910 w Wiedniu oraz dzia
łalności krajowego komitetu wystawowego i 
sprawę reformy dotychczasowej ustawy łowie
ckiej. W końcu poświęcił gorące wspomnienie 
członkom zmarłym w ciągu roku sprawozda
wczego, miedzy innymi ś. p. Andrzejowi hr. 
Potockiemu.

Z porządku dziennego, po przyjęciu do 
wiadomości protokołu z poprzedniego zgroma
dzenia walnego, a następnie sprawozdania 
z czynności wydziału za rok 1907/8, uchwa
lono na wniosek p. dr. St Miziewicza absolu- 
toryum z zamknięcia rachunków. Zamknięcie 
to wykazuje pozostałość kasową w kwocie 
7.014 k. 14 h., przy dochodach w wysokości 
21.660 k. 36 h., a rozchodach w kwocie 
14.646 k. 22 h., wreszcie przyjęto preliminarz 
na rok J 908/9 w wysokości 14.100 k.

W końcu dokonano wyborów do prezy- 
dyum i wydziału Towarzystwa. W skład pre- 
zydyum weszli ponownie pp.: jako prezes: 
Stanisław hr. Stadnicki; jako wiceprezesi: Ju
liusz hr. Bielski (junior), Seweryn Krogulski. 
W skład wydziału wybrani zostali ponownie 
pp.; Jan Czeżowski, Maryan Hamerski, Ta
deusz Klusik i Stanisław Piegłowski, oraz 
kooptowani przez wydział, a zatwierdzeni prźez 
zgromadzenie pp.: Tomisław Jędrzejowicz, Ma
ry an Małaczyński i dr. Paweł Mazurem. Jako 
zastępcy członków wydziału weszli ponownie 
pp .: dr. Maryau Boziewiez i Stanisław Pioń- 
czykowski, oraz nowo wybrani pp .: Włodzi
mierz Barański, dr. Józef Ekielski, Cyryl Ko
chanowski i Henryk Prek, Do komisyi rewi
zyjnej wchodzą nadal pp.: Autoni Góralczyk i 
dr. Stanisław Miziewicz. Wszyscy wybrani zo
stali na przeciąg 3 lat jednogłośnie.

Następnie prezes hr. Stadnicki, podzię
kował za zaszczytny wybór i zamknął zgro
madzenie.

Dziś o godzinie 1 po południu na strzel
nicy wojskowej odbyło się popisowe strzelanie 
uczestników zjazdu łowieckiego.

— Lwowska kolej elektryczna prze
wiozła w miesiącu kwietniu ogółem 439.820 
osób. Dochód ze sprzedaży biletów wynosił 
92.534 kor. 78 hal. (o 15.441 koron więcej, 
niż w tym samym miesiącu roku zeszłego.

— Pięć nowych wozów kolei e lek 
trycznej, oznaczonych nr. 101. do 105, poja
wiło się onegdaj po jaz pierwszy na ulicach 
miasta. Wozy wykonane zostały w fabryce sa
nockiej.

A  Tyran, kogut i kura w aresztach 
policyjnych. Notowany złodziej Jan Tyran, 
skradłszy wczoraj komuś koguta i kurę, zamie
rzał pozbyć się za monetę brzeczączą niepotrze
bnego balastu. Transakcja, którą chciał usku
tecznić w ulicy Gródeckiej, nie udała się je
dnak, gdyż stójkowy przytrzymał Tyrana.

Skutek tego był dla Tyrana fatalny; sam 
się dostał do aresztów policyjnych, a wraz z 
nim także kogut i kura znalazły się na o- 
bejśeiu aresztów policyjnych, póki ich nie oswo
bodzi z przymusowej niewoli prawowity ich 
właściciel.

A  W u licy  Żółkiewskiej zachorowała 
wczoraj nagle zarobnica Rozalia Kaznowska. 
Stójkowy, patrolujący w tej ulicy, odwiózł ją 
dorożką do szpitala powszechnego.

A  Nerwowość X X . wieku. Pani Pod
horecka, zamieszkała w realności przy ul Kra
kowskiej 1. 11, rozzłościwszy się wczoraj na 
swego ulubieńca „Amorka" , pod wpływem 
pierwszego napadu złego humoru, chwyciła 
psinę za kark i wyrzuciła ją przez okno ua 
ulicę. Na szczęście spadł pies na głowę prze
chodzącej ulicą służącej Maryi Torosiewiczó- 
wnej. Pies wyszedł z afery tej bez szwanku, 
natomiast Torosiewiczówna odniosła zuaezniej- 
sze obrażenia od psich pazurów.

Epilog tej sprawy rozegra się przed krat
kami sądowemi.

A  Kronika policyjna. Na placu Strze- 
leckijn skradziono wczoraj p. M. Knopowi z 
Przemyślan srebrny zegarek o jednej kopercie 
z krótkim łańcuszkiem.

Za kradzież desek dębowych z budowy 
przy ul. Traugnta aresztowała wczoraj policja 
parobka Jędrzeja Gałuszkę.

A  Z naleziono : w wozie kolei elektry
cznej nr. 3, kursującym do parku Kilińskiego, 
pulares damski, zawierający 11 kor. 4 hal.

A  Samobójstwo żołnierza. W kosza
rach 30 p. p. odebrał sobie dziś rauo życie 
wystrzałem z karabinu szeregowiec tegoż pułku 
Eliasz Bernhard. Powód samobójstwa niezna
ny. Zwłoki odstawiono do kostnicy szpitala 
garnizonowego.

A  Z gubiono : złoty sygnet z tarczą pla
tynową i monogramem J. P.

fi' Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo
wie, Michał Eechtcr, budowniczy, w 65 r. ży
cia; Marcin Mokrzycki, weteran z r. 1863/4, 
w 70 r. życia;

w Pradze, ordynat Karol hr, Schonborn;
w Niepołomicach, dr. Wawrzyniec Sty

czeń, adwokat krajowy, były prezydent krakow
skiej Izby adwokatów, b. prezes „Sokoła", dłu
goletni radny miejski, w 73 r. życia;

w Budapeszcie, Jerzy Gyurkowicz, b. po
seł chorwacki, członek redakeyi Pester Lloyda, 
w 65 r. życia.

— Krajowe Towarzystwo rybackie
odbyło wczoraj w sali krakowskiej Rady powia
towej pod przewodnictwem prezesa dr. Ferdy
nanda Wilkosza doroczne walne zgromadzenie. 
Przewodniczący poświęcił gorące wspomnienie 
ś. p. Andrzejowi hr. Potockiemu, a zebrani 
uchwalili przeznaczyć 50 koron na pomnik 
ś. p. Zmarłego. Następnie przewodniczący uczcił 
podniosłemi słowy Jubileusz Rządów Najj. Pana. 
Przemówienie swe zakończył mówca okrzykiem: 
„Niech żyje"! — który zebrani trzykrotnie po
wtórzyli. Zebrani uchwalili celem uczczenia Ju
bileuszu wyznaczyć kwotę 1.000 koron, od 
której procenty będą rozdawane jako zapomogi 
podupadłym rybakom. Ustępującego członka wy
działu, p. Kajetana Kosińskiego mianowano 
członkiem honorowym Towarzystwa.

— Samobójstwo czterech braci.
Z Berna donoszą że wielką sensację wywołało 
tam samobójstwo czterech braci w miejscowo
ści Lys. Mieszkający tam majster murarski Han- 
ger miał czterech synów w wieku od 12 do 
20 lat, z których trzej starsi byli podporą ro
dziny, Przed tygodniem najstarszy syn powie
sił się w pobliskim lesie, nie zostawiając ża
dnych wyjaśnień, co go skłoniło do tego czy
nu. W dwa dni później, drugi z rzędu syn, 
rzucił się pod koła przejeżdżającego pociągu i 
zginął na miejscu. Trzeci syn utopił się na- 
stępnego dnia w rzece, a chociaż natychmiast 
pospieszono z ratunkiem, wydobyto już tylko 
zwłoki. Ouegdaj wreszcie zastrzelił się naj
młodszy, 12 lat liczący syn. Przypuszczają, że 
przyczyną śmierci wszystkich była mania sa
mobójcza.

— Zamordowanie Lwowianki w Cc- 
lowcu. Do policyi tutejszej nadeszła wiadomość 
z Celowca, że przed kilku dniami słuchacz 
lwowskiego Uniwersytetu Jan Birgfelner zastrze
lił swoją narzeczoną, 26-letnią Wandę Kuzne- 
równą, puczem sam oddał się w ręce policyi,

oświadczając, że miał zamiar pozbawić się także 
życia, lecz zabrakło mu naboi rewolwerowych.

Jeden z tutejszych dzienników, zamieszcza
jąc o tern wiadomość, przytacza cały szereg na
stępujących szczegółów, które wprawdzie nie 
wyjaśniają bezpośredniej przyczyny zastrzelenia 
młodej dziewczyny, ale każą przypuszczać, że 
morderstwo popełnione zostało na tle. miłosuem:

Kobieta, która padła z ręki Birglidmua, 
nazywała sie Wanda Kuzner, liczyła 26 lat, 
była córką leśniczego z Kuiażego. pod Złoczo
wom. Mieszkała ona stale we Lwowie, przed 
pięciu laty objęła posadę sprzedającej pieczywo 
piekarza Czyżeka, — przez czas dłuższy zajęta 
była w sklepie przy ul. Łyczakowskiej 1. 3. 
Od roku posadę tę porzuciła. Była szczupłą, 
niską szatynką o bardzo miłej twarzy, oczy 
miała duże, niebieskie, okolone silnemi brwiami.

Przed dwoma laty poznał Kuznerównę 
Birgfelner, 25 lat liczący wówczas młodzieniec. 
Wywiązała się miedzy nimi gorąca miłość wza
jemna. Kuznerówna nie miała od roku żadnej 
posady, a egzysteneye swoją oparła na mate- 
ryalnej pomocy swego narzeczonego, który za
pewniał ją ustawicznie o żeniaczce.

Kilka miesięcy temu miłość Birgfelnera 
poczęła przybierać powoli jakaś inną, niepoko
jącą dla Wandy postać. Nie taki był dla niej 
czuły i serdeczny, jak przedtem. Podobno na
wiązał ou stosunek miłosny z pną C., zamie
szkałą przy ul. Zyblikiewicza, której często to
warzyszył na ulicach miasta, chodził też często 
jeszcze z Wandą. Wreszcie obie strony dowie
działy się o stosunku Birgfelnera.

Nowa znajomość bardziej widocznie, była 
mu drogą od starszej, bo gdy rodzina puy C. 
robiła mu podobno wyrzuty, że chodzi po uli
cach z jakąś inną panną, począł Wandę odda
lać powoli od siebie. Widywali się już rzadziej 
i to na bardziej odludnych miejscach.

Biedna Wanda, której miłość była szcze
ra i głęboka, robiła często wymówki swemu 
„ukochanemu Jankowi" — jak go zwykle wo
bec znajomych swoich nazywała. Razu pewne
go zagroziła mu nawet, że skoro ją porzuci, 
wówczas jego i siebie zastrzeli. Birgfelner kpił 
z tej groźby, przedrzeźniał się z niej, każąc jej 
uczyć się strzelać i t. p. Wreszcie, gdy już wi
działa, że stosunek pogarsza się, zaproponowała 
mu, by zerwał z nią zupełnie, bo nie chce mu
stać na drodze do szczęścia.

Stanowczość ta i rezygnacja Wandy wręcz • 
przeciwny odniosła skutek, a może wtedy już 
począł pod wpływem tych słów kiełkować w 
umyśle młodzieńca straszny plan. Widocznie i 
on ją 'kochał, może nie mógł sie żenić, a nie
chciał jej stracić, może ślepa zawiść omotała
jego umysł, może podrażniona ambicja. Nie 
wiadomo.

Przed świętami Wielkanocnemu siedzieli 
oboje pewnego wieczora na wałach. Birgfelner 
był jakiś grzeczniejszy, serdeczniejszy. W roz
mowie zaproponował jej, by razem z nim wy
jechała ze Lwowa, do Ameryki. Mówił jej, że 
tam potrzebują tak zdolnych ludzi, jak on, że 
będą wiec razem szczęśliwi. Kuznerówna nie 
chciała się zgodzić na to od pierwszej chwili. 
Po tej propozycyi udała się ona do przyjaciółki 
swej p. K., zamieszkałej przy pl. Akademickim 
i wszystko jej opowiedziała, prosząc o radę. 
Pani K. już wtedy przyszło na myśl, czy B. 
nie ma złyc.h zamiarów wobec swej narzeczonej, 
przedstawiła jej nawet, że może on chce ją wy
wieźć i wśród obcych pozbyć się jej.

Słowa te powtórzyła Wanda następnie 
Birgfelnerowi, lecz on z oburzeniem przyjął to 
do wiadomości i nie ustawał dalej w nakłania
niu jej do wyjazdu, mówiąc, że nie pożałuje 
tego, zobaczy piękny świat i t. p. Obiecywał 
w pociągu powiedzieć coś, co ją zachęci do dal
szej podróży. Równocześnie stał się dla niej 
taki serdeczny, że Wanda kilkakrotnie powta
rzała przed swoją przyjaciółką, że ukochany jej 
Janek zmienił się i jest teraz bardzo dobry. 
Mimo to Kuznerówna opierała się wyjazdowi, 
jakby w przeczuciu czegoś złego.

Raz, gdy oświadczyła, że nie pojedzie, 
Janek począł jej czynić gorzkie wyrzuty, zarzu
cając jej, że go nie kocha, że w słowach mu 
szeptanych, iż życie oddałaby za niego, mieści 
się kłamstwo i że wreszcie coś musi być w tein, 
że jest do Lwowa tak przykuta. Zagroził jej 
też, że jeżeli go nie usłucha, sam wyjadzie ze 
Lwowa, a ją zostawi.

Słowa te zadecydowały, WTanda zgodziła 
się na wyjazd mimo nawet tego, żc dalsza dy- 
spozycya Janka mogła była wzbudzić w niej 
stanowcze podejrzenie. Kazał jej najpierw pójść 
do spowiedzi, potem pojechać do ojca pożegnać 
sie, a wreszcie przyjechać do Lwowa i ztąd 
wprost wyjechać. Nie kazał jej brać z sobą 
żadnych rzeczy, ale za to powiedział, by wysta
rała się o swoją metrykę i kupiła obrączki ślu
bne. Mówił jej Janek, że będzie ślub .. Usłu
chała więc jego rozkazu.

Dzień 1 maja przeznaczył Birgfelner na 
wyjazd. Rano tego dnia powróciła Wanda od 
ojea swego i udała się jeszcze do swej przy
jaciółki pani K. Długo z nią rozmawiała, obie
cała pisać dużo z drogi, zawiadamiać ją o 
swojom losie. Pani K., tknięta jakiemś prze
czuciem, zapytała ją, coby zrobiła na taką 
ewentualność, gdyby bieda dała się im we 
znaki w obcych stronach, a on, nie chcąo jej 
tracić, zaproponował, że ją i siebie zabije. Wan
da stanowczo oświadczyła, że nigdy by się na

szego stosunku, którego natury właściwej 
znać nie może, to przynajmniej ma mniej 
więcej czego się trzymać. I czemuż nie mam 
tego powiedzieć? Słysząc go mówiącego o wą
tłym i niebezpiecznym stanie zdrowia, które 
zdawało mi się jakby powierzał mojej opiece 
i staraniom, uczułam nagle skrupuły....

— Jednocześnie za wczesne i za późne 
te skrupuły, kochana Genowefo! Czyż mi nie 
oświadczyłaś dawniej, że nawet rzeczywiste 
błędy, a nietylko nic nie znaczące wybryki, 
mogą znaleść wymówkę w odstręczającem 
postępowaniu niektórych mężów, nadto wiel
kich purytanów? Twój mąż, chociaż pe
łen najlepszych intencyj, nie uczynił może 
nic.... i prawie mi się do tego przyznałaś, 
pamiętasz? aby ci odebrać pragnienie pożą
dania innego uczucia niż jego własne.... W ta
kim razie, do czegóż ten powrót do skru
pułów ?

— Och! trzeba przyznać, że to pojęcie 
obowiązku, które wydaje się jakby przewo
dziło we wszystkich jego czynach, potężnie 
zaszkodziło panu Deprat w mojem sercu! Je
żeli można kochać człowieka, z którym nas 
wiążą obowiązki, to tylko w takim razie, 
gdy te więzy nie są widoczne ani dotkliwe; 
aby kochać obowiązek, trzeba najprzód za
pomnieć, że on jest obowiązkiem.... Spróbuj 
żądać z całej duszy tego, co jesteś obowiąza
ny uczyuić!

Maksym, na te słowa, zaryzykował nie
śmiały uścisk.

Ale pani Deprat, wysuwając się łago
dnie z jego objęcia, rzekła poważnie:

Jest jeszcze inna przyczyna niż spóź
nione skrupuły małżeńskie, dla której, choć 
nie dość stanowczo, opieram ci się w tej 
chwili. Wiadomo ci, że moja córka budzi we 
mnie, prócz uczucia nieopisanej serdeczności, 
rodzaj przesądnej obawy. Wydaje mi się, że 
gdyby dnia pewnego dowiedziała się, że nie je
stem całkowicie bez zarzutu,, przeklęłaby mnie 
i zwróciła się zupełnie do ojca. I potem nie 
pocieszyłabym się nigdy, tak samo, jak ona

nie pocieszyłaby się po mojej niegodziwości. 
Wzięła po ojcu surowość sądzenia drugich....

— Ale cóż ma do czynienia twoja cór
ka pomiędzy nami? — przerwał Maksym wi
docznie zniecierpliwiony.

— Czyi nie rozumiesz, że tylko ona, 
ona jedna zawsze stoi pomiędzy nami?

— Jakto! gdyby twoja córka nie istniała...
— Dawno już należałabym do ciebie, 

do ciebie bez żadnego podziału, przysięgam!
Poznał, że jest szczerą i zdziwił się, bo 

uczucie, które przed nim odkryła, nieznane 
mu było. Dla niego, który nie walczył nigdy 
ze swojem pożądaniem, chyba dla interesu, 
było czemś nadzwyczajnem poświęcanie oso
bistego zadowolenia dla trzeciej osoby, która 
z tem nic do czynienia nie miała.

— Ależ w takim razie — rzekł z nie
jaką złośliwością — to znaczy, że człowiek, 
który byłby ciebie znał i pokochał przed uro
dzeniem twojej córki, byłby prędzej zasłużył 
na twoją łaskę, niż twój najniższy sługa? 
To znaczy, że dwadzieścia lat temu byłaś 
bardziej przystępna!

Przy tych słowach pani Deprat zmie
szała się bez pozornej przyczyny.

— Być może — bąknęła — być może, 
iż mówisz prawdę. W każdym razie nie czu
łam się tak strzeżona i pilnowana, jak teraz!

— Ba! twoja córka, czyż nie wydasz 
ją wkrótce za pana d’Auticourt, .który jest 
typem świetnego oficera? Zamiary jego będą 
uwieńczone i twoje także, jak myślę?...

— W jaki sposób mi to mówisz... Czyż 
pan d’Auticourt nie jest człowiekiem miłym, 
mogącym się podobać? Mój Boże, może nie 
wyjątkowo inteligentny...

— H m ! — przerwał Maksym ze zło
śliwą pogardą — to uie jego rzemiosło!

— Nie lubisz wojskowych!

(Ciąg dalszy nastąpi).

.Gazeta Lwowska" z dnia 31 maja 1908.
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to nie zgodziła, bo drogiem dla niej jest jej 
życie, Gdyby jej coś podobnego zaproponował, 
uciekłaby od niego i wzięłaby się chociaż do 
najcięższej pracy, a gdyby jej nie dała rady, 
udałaby się do konsula austryackiego o po
moc. Serdecznie pożegnała się z panią. K., a 
odchodząc wybuchnęła głośnym, spazmatycznym 
płaczem mówiąc: „Boże, gdzie ja jadę, po co ja 
tam jadę!...“

Otarła łzy i poszła na dworzec, bo tam 
o godz. 9 wieczorem czekał jej „ukochany .Ja
nek". Pojechali razem w podróż... Nazajutrz 
byli w Krakowie; ztąd wysłała nieszczęśliwa 
Wanda ostatnią kartkę do pani K.. więcej 
nie napisała; być może, że on sobie tego nie 
życzył.

Bliższych wiadomości o ostatnich chwi
lach młodej pary brak. Niewiadomo, ilu strza
łami pozbawił Birgfelner życia Kuznerównej 
skoro zabrakło mu naboi rewolwerowych. O 
wyjeździe swoim z nią nikomu nie mówił we 
Lwowie, a przed kolegami powiedział, że jo
dzie do Złoczowa przygotowywać się do egza
minu.

— Udarem nione samobójstwo de
fraudanta. Z Tryestu donoszą: Głośny w osta
tnich czasach z ucieczki swej, po dokouaniu li
cznych malwersacyj i sprzeniewierzeń, adwokat 
wiedeński dr. Quittner, który został przychwy
cony w Konstantynopolu, usiłował podczas prze
wożenia go na statku z powrotem do Austryi 
popełnić samobójstwo w ten sposób, że z pokładu 
rzucił się w morze. Zdołano to jednak w czas 
spostrzedz, okręt zatrzymano i po kwandrans 
trwających wysiłkach wydobyto na pół już 
martwego dr. Quittnera z wody, Obecnie jest 
on już w Tryeście, zkąd będzie odstawiony do 
Wiednia.

— Trzęsienia ziem i. We środę, o go
dzinie 9 minut 27 rano dało się uczuć w Bu
dapeszcie, w Gódólló i kilku innych iniejseowo- 
ściach lekkie trzęsienie ziemi. W Kocskcmet za
uważono trzykrotnie silne trzęsienie ziemi, 
wskutek czego ludność tamtejszą ogarnął po
płoch. Na kilku domach runęły kominy, kilka 
domów zarysowało się.

We środę o godzinie 11 w nocy odczuto 
w Keggio di Calabria bardzo silne trzęsienie 
ziemi, poprzedzone łoskotem podziemnym. Mie
szkańcy pouciekali z domów.

' Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
urzędników prywatnych.

Lwów, 30 maja.
W dniu dzisiejszym rozpoczęły się w miG- 

śoie naszem trzydniowe obrady jubileuszowego 
Zjazdu delegatów Towarzystwa wzajemnych ubez
pieczeń urzędników prywatnych.

Zjazd rozpoczął się nabożeństwem żało- 
bnem w kościele 00. Bernardynów, urządzonem 
przez Towarzystwo za spokój duszy ś. p. An
drzeja lir. Potockiego, poczem zebrali się de
legaci, w liczbie 30, w sali hotelu George'a 
na obrady. Pierwsze posiedzenie zaszczycili swą 
swą obecnością delegaci Towarzystwa „Zemska 
Jednota soukromych ufadniku“ w Pradze, „Be- 
amtenv eremu" w Wiedniu, „Guterbeamtenre- 
reinu“ w Wiedniu, Tow. dziennikarzy polskich, 
krak. Tow. rolniczego, Tow. Kółek rolniczych, 
galic. Tow. leśnego i polskiego Towarzystwa 
gorzelniezego.

Życzenia przesłały: Tow. wzaj. pomocy 
pracowników rolnych w Warszawie, Sto w. pra
cowników gorzelniczych w Warszawie, Związek 
ofieyalistów w Kijowie.

Obrady Zjazdu zagaił prezes Towarzystwa, 
Zdzisław kr. T a r n o w s k i .  Poświęciwszy sło
wa gorącego wspomnienia pamięci ś. p. An
drzeja lir. Potockiego, byłego prezesa Towarzy
stwa, oraz pamięci zmarłego w roku ubiegłym 
wiceprezesa Tow. ś. p. Franciszka Szczerbi- 
ckiego, skreślił pokrótce działalność Towarzy
stwa w roku ubiegłym.

Z kolei zabrał głos delegat z Brzeżan 
p. Do l ż y c k i ,  a podniósłszy zasługi ś. p. An
drzeja lir. Potockiego, położone około rozwoju 
Towarzystwa, postawił rezolucyę, polecającą ra
dzie nadzorczej, aby celem utrwalenia pamięci 
ś. p. Andrzeja lir. Potockiego i zadokumento
wania wdzięczności Tow. wobec niego zawiesiła 
w sali posiedzeń Tow. jego portret i nazwała 
jego imieniem powstać mającą w Krakowie bur
sę Towarzystwa.

Rezolucyę tę przyjęto przez aklamaoyę.
Z porządku dziennego dyrektor Tow. p. 

B a l  przedłożył sprawozdanie wydziału central
nego za rok ubiegły.

W sprawozdaniu swem za r. z. wydział 
centralny Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
urzędników prywatnych podaje, że cały mają
tek Towarzystwa we wszystkich funduszach 
wynosi 2,809.585*66 kor.; w tej kwocie sam 
fundusz Kasy. emerytalnej, t. j. rezerwa pre- 
mij na pokrycie ubezpieczonych rent, pensyj i 
ryczałtów pogrzebowych, wzrósł już do kwoty 
2,527.15042 kor.

Przybytek członków nowych był w r. z. 
bardzo nieznaczny, ponieważ urzędnicy prywa
tni, jak w całej Austryi, tak i w naszym kra
ju przestali zupełnie prawie ubezpieczać się 
dobrowolnie skutkiem sankeyonowania i ogło
szenia w dniu 1 stycznia 1907 r. przymuso
wej ustawy emerytalnej dla urzędników pry
watnych.

W grupie osób, pobierających renty i 
pensje, t. j. emerytów, wdów i sierót, ubytek 
był w r. z. większy, aniżeli dotąd; gdy bo
wiem w r. 19Ot) wypłaciło Towarzystwo 1094 
osobom (369 emerytom, 078 wdowom i 47 
sierotom bez ojca i matki) tytułem rent i pen
syj kwotę 143.582-79 kor., wypłacono z tego 
tytułu w r. 1907 1000 osobom (331 emery
tem, 0)30 wdowom i 39 sierotom zupełnym) 
kwotę 130.324-17 kor., t. j. mniej o 7.258-02 
koron.

Nieprzewidziane trudności miał wydział 
centralny do zwalczenia w r. z. w sprawach, 
założonej z dniem I września 1900 we Lwo
wie zebranych na ten cel funduszów bursj dla 
synów urzędników prywatnych, członków To
warzystwa, uczniów szkół środuieh. Wprawdzie 
zgłoszeń było tyle, iż bursa się zapełniła, je
dnak nie zgłoszono takiej pokaźnej liczby wy
chowanków do bursy, aby z pośród nich mo
żna było wybrać najlepszych i tym sposobem 
utrzymać bursę na zamierzonym wysokim po
ziomie moralnym i naukowym. Również i datki 
nie wpływały liczniej, niż dawniej, przeciwnie, 
zmniejszyły sic nawet. Wobec takich trudności 
dwojaki jest sposób rozwiązania tej kwestyi: 
albo zamknąć bursę z, końcem r. b. szkolnego 
i czekać, aż fundusz burs znacz ni % wzrośnie, 
albo rozszerzyć bursę na 60 wychowanków 
(dziś jest ich 32) i w ten sposób uzyskać zna
czne zmniejszenie kosztów administracji i utrzy
mania.

W r. z, weszła w życic nowa fundacja 
stypendyjna imienia fundatora ś. p. Andrzeja 
hr. Potockiego; pierwszo stypendyum z tej fun
dacji. o rocznych 200 kor. nadał fundator sam 
Rafałowi Wojtychowi, celującemu uczniowi pier
wszej klasy III. gimnazjum w Krakowie, sy
nowi członka Towarzystwa. Sprawa zatwier
dzenia fundacji stypeudyjnej o dwu lub więcej 
stypcndyach po 160 kor. rocznie, imienia fun
datora p. Franciszka Nowiny Ujejskiego, jest 
na ukończeniu i fundacja wejdzie w życie 
w r. b.

Sprawozdanie swe zamyka wydział kro
niką żałobną, poświęcając na czele gorąco wspo
mnienie ś. p. Andrzejowi hr. Potockiemu.

Po krótkiej dyskusji sprawozdanie to przy
jęto do wiadomości i udzielono wydziałowi abao- 
lutoryum z rachunków.

Z kolei dokonano wyboru kilku komisyj, 
poczem cały szereg przedłożeń wydziału cen
tralnego przekazano komisjom tym do zbadania.

Na tern zamknął przewodniczący pierwsze 
posiedzenie.

Dziś po południu odbywać się będą obra
dy w komisjach, jutro o godzinie 11 przed po
łudniem odbędzie się w sali ratuszowej uroczy
stość jubileuszowa, a w poniedziałek o godz. 
9'30 przed południem drugie plenarne posie
dzenie w sali hotelu GeorgAa.
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Z m uzyk i.  Wystawiony świeżo najnow
szy płód Ichai-nwskioj muzy, nic bardzo przy
padł publiczności do smaku. Winę główną po
nosi libretto nadto wydłużone, a po części i 
muzyka przyzwoicie zrobiona, lecz nic mająca 
dość szans do zyskania popularności. Jeśli mi
mo to „Mąż trzech żon“ utrzyma się dłużej na 
repertoarze, będzie to wyłączną zasługą wyko
nawców, którzy grali., śpiewali i tańczyli z ży
ciem i werwą niecodzienną. Maiu w tej chwili 
na myśli pp. Kasprowiezowę, Schupp i Milew
ską., oraz p. Solnickiego przedstawiciela roli 
tytułowej. Obszerniejsze sprawozdanie o rzeczy 
samej i wykonawcach podamy w numerze na
stępnym. (db).

szycn
stąpi
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Angula Yan Loo, jedna z najwybitniej- 
naryskich śpiewaczek operetkowych, wy- 

po raz pierwszy we Lwowie we czwartek, 
4 czerwca, w „Lalce" Audrana. Dyrekcji 

się pozyskać p. Van Loo na cztery wy- 
: we czwartek w „Lalce", w sobotę w 
onacli Koruewilskicli", w niedzielę w „Bn- 

Cygańskim" i w poniedziałek, dnia 8 
ca, w „Dzwonach".
7 powodu występów p. Yan Loo ope- 
„Mąż trzech żon" dana będzie w tym 

lo po raz ostatni we wtorek, d. 2 czerwca.

SojHirtaar Teuteu M iejskiego we Lwowie.
Dziś, w sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 

po raz trzeci (nowość) „Mąż trzech żon", ope
retka w 3 aktach Fr. Lehara (kompozytora 
„ Wesołej wdówki").

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu
dniu przedostatnio przedstawienie popołudniowe 
po cenach zniżonych „Jaś i Małgosia", baśń 
operowa w 3 aktach Humperdinoka.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz czwarty (nowość) „Mąż trzech żon", 
operetka w 3 aktach Fr. Lehara (kompozytora 
„Wesołej wdówki").

W poniedziałek „Aszantka", komedya w 
3 aktach W. Perzyńskiego. Pierwszy gościnny 
występ Maryi Przybyłko-Potockiej, artystki tea
trów warszawskich.

Z  T E A T R U .
(„Niebieska m yszka“ (Dic Uaua Mnus), kro
tochwila w .7 aktach Aleksandra Engla i 
Juliusza Horsta, -w przekładzie M. Sac.ho- 

rowskiegn).
Pierwszą, zwiastunką sezonu, w którym 

mówi się wiele o... ogórkach, kaczkach i 
wężach morskich, była na naszej scenie 
„Niebieska myszka". Pojawiła się w upalnej 
atmosferze majowego wieczoru, razem z bza
mi, które zakwitły. Witano ją też z rado
ścią, ze śmiechem, jako zapowiedź lata, wy
wczasów letnich i urlopów.

Nad rozbawioną serdecznie widownią 
zdawała się unosić myśl błoga, że trzeba 
będzie wnet zostawić za sobą rozgwar wiel
komiejski, niebieskie nasze myszki i jarzma 
dni codziennych, aby zapomnieć o wszyst- 
kiem w dolce fa r  niente zasłużonego wypo
czynku.

„Niebieskiej myszki" słuchało się tein 
chętniej, że pogodna ta krotochwila jest nie
jako introdukcyą, pierwszą przygrywką we
sołego jutra...

Skoczne, Oilenbachowskie jej tony roz
legają się po widowni z tą nieopatrzną, lek
komyślną swobodą, która przypomina cza
sem — ogródek przedmiejski, a czasem Ma
ksyma, nikt o to się wszakże nie gniewa, 
bo humor panów Engla i Horsta rozbraja 
naiwnością, z jaką ci krotochwilni plagiato
rzy farsistów francuskich starają się domo
rosłym dowcipem rozbawić swoją publi
czność.

W „Niebieskiej myszce" dwa pomysły 
są oryginalną własnością autorów. Jeden 
z nich jest nawet doskonały. Na niin też 
oparł się szkielet akeyi krotochwili, której 
wszystkie powikłania i zabawne nieporozu
mienia z tego samego płyną źródła: oto
młody i ambitny sekretarz Towarzystwa ko
lei Paryż-St. Cloud, Cezary Robin, jest pod
władnym człowieka, który ocenia kwalifika
cje urzędników według zasług — ich żon. 
Piękne, niezbyt skrupulatne damy mogły 
zawsze liczyć na względy pana dyrektora 
Lebodieu, który płacił za okazywaną mu ule
głość awansem mężów. Jedynym więc wa
runkiem zdobycia stanowiska w Towarzy
stwie kolei Paryż - St. Cloud był zmieniający 
się ciągle trójkąt małżeński, złożony z kan
dydata na wyższą posadę, jego żony i pana 
Lebodieu. Cezary Bobin wiedział o tem do
brze. ftocliał jednak swoją żonę, Klarę, a 
nie chcąc jej narażać na zaloty podtatusia- 
łego donżuana, wpadł na myśl godną naj
dowcipniejszego z farsistów francuskich.

Królową Maksyma była w tym czasie 
słynna z przygód, dowcipu i urody gwiazda 
półświatka. Faaebon Dm-Ioir, zwana popu
larnie „Niebieską myszką". Do niej. też udał 
się Robin. Plan jego był następujący: Nie
bieska myszka odgrywać będzie w oczach 
dyrektora Lebodieu rolę żony Robina, na
wiąże z nim stosunek i wyjedna awans dla 
swego mniemanego małżonka, który wypłaci 
jej post jestum  znaczne honoraryuin.

Ryzykowny ten projekt udaje się po
czątkowo znakomicie. Lebodieu poznaje ^Nie
bieską myszkę" w biurze swego podwładne
go, a zakochawszy się w niej po uszy, godzi 
się chętnie na podpisanie nominacji. Przy
padek pląta wszakże misternie splątane nici 
intrygi. Zona dyrektora dostaje anonim o 
awanturce męża z damą od Maksyma, śledzi 
go i wpada na trop Niebieskiej myszki, któ
rą Robin przedstawia dla uratowania sytua- 
cyi za swoją żonę. Rozpoczyna się tedy sze
reg najzabawniejszych nieporozumień, wywo
łanych zjawieniem się prawowitej pani Ro
bin. Nieszczęśliwy kandydat na posadę szefa 
biura znalazł się w położeniu bez wyjścia. 
Fanchon i Klara krzyżują ustawicznie jego 
plany. Przecina więc w rozpaczy gordyjski 
ów węzeł, a nie chcąc wyjawić przód dy
rektorem swojej tajemnicy, utwierdza go w 
przekonaniu, że „Niebieska myszka" jest je
go żoną, a żona „Niebieską myszką* . Ile 
z tego. wynikło pomyłek, w jak szalonym 
tańcu wesołych awanturek bieży akcya kro
tochwili w tempie wyścigowem do mety, 
która pogodnym epilogiem kończy treść 
„Niebieskiej myszki" — o tem pisać nawet 
trudno, a jeszcze trudniej ująć w słowa źró
dła tych ciągłych wybuchów śmiechu, takie 
towarzyszą stale kłopotom pana Robin i je
go otoczeniu.

. Dalszy rozbiór zarysowanego tu ogól
nikowo szkieletu akeyi wykazałby niewątpli
wie niejedną jeszcze zaleto farsy, która obok 
kilku zręcznie pomyślanych pomysłów odzna
cza się nadto humorem, werwą i siłą ko
miczną, tkwiącą zarówno w występujących 
tu osobach, jak i pojedynczych sytuacjach 
„Niebieskiej myszki".

W Wiedniu zdobyła sobie krotochwila 
spółki autorów niemieckich duże i zasłużone 
powodzenie; przekład polski i nie zawsze 
zręczny ołówek reżysera zaciera wprawdzie 
niejeden z walorów „Niebieskiej myszki", 
wynagradza to jednak doskonała gra na
szych artystów, a szczególniej p. Jankow
skiej, której powierzono tytułową rolę damy

z półświatka, Fanchon Ducloir. Zadanie to 
nie było łatwe. Wymagało przedewszyst- 
kiem miary artystycznej w odtworzeniu lej 
postaci, która powinna mieć wszystkie zna
miona swojego pochodzenia i zawodu, stono
wane grą ostrożną w wyborze środków, a 
mimo koniecznej tu dyskrecji — pełną ko
biecego uroku i wdzięcznej swawoli. Taką 
też była kreacja p. Jankowskiej: ujmująca 
naturalnością i prostotą, która nie wyklu
czała finezji i wyrazistości, z jaką wyszła 
na scenie sylweta „Niebieskiej myszki".

Obok p.  Jankowskiej zbierali oklaski: 
p. Rotterowa, doskonała w roli żony dy
rektora Lebodieu, p. Nowacki, jako Cezary 
Robin i p. Feldman.

Na osobną wzmiankę zasłużyła dawno 
na naszej scenie niewidziana p. Dobrzańska, 
fertyczna i pełna werwy pokojowa państwa 
Robin, oraz pp. Rasiński i Berski, dobrze 
ucharakteryzowany p. Bielecki, Ruszezyc, 
Karszo i i.

A lfred Wysocki.

Z  Z z To 3 t

Stanisławów, 26 maja.
Malwersacyc w stanisławowskie) dyrekcyi 

kolejowe).
P ią ty  dzień rozprawy.

W dalszym ciągu środowej rozprawy 
świadek Po  l l a k  na stosowne zapytanie 
przewodniczącego podał, że wie o tem, iż 
k'lka wagonów kamienia, które sekeya I. nie 
odebrała, wyrzucono na rampę lub sprzeda
no na licytacyi. Wogóle w sekcyi tej pano
wał szlendryan i lekkomyślność.

R a d c a  S c h n e i d e r :  Jak to pan rozu
mie : lekkomyślność ?

Ś w i a d e k :  ....Że podpisano na frachto
wych listach odbiór materyału — lecz nie 
odbierano go.

Ś w i a d e k  B o r y s  (dozorca placu Rud
kowskiego) odbierał nadchodzący materyał 
porównując czy rozmiary podane w liście 
frachtowym zgadzają się, potem zawiadamiał
0 tem Rudkowskiego, który ponownie spra
wdzał. Nadeszłe szyny porównywał tylko co 
do długości i co do ilości sztuk, lecz je nie 
ważył. Przy sprzedaży jednak sam ważył- 
szyny.

Nie widział nigdy, aby Rudkowski za 
bierał materyał kolejowy do domu.

Pewnego razu naMszedł „ Frachtbrief" 
na wagon szyn — ale wagonu nie było mo
żna odszukać, więc reklamowano i o ile so
bie przypomina wagon ten „zgubił się".

Przypomina sobie również, że pewnego 
razu Rudkowski z dostarczonych przez Wubla 
26 słupów mostowych odrzucił 12 sztuk jako 
rJeodpowiadająey eh warunkom dostawy.'

Widział również, jak posyłano Waldee- 
kerow,i drzewka.

Ś w i a d e k  K u n z i g  Stanisław, pomo
cnik kancelaryjny w sekcyi I., prowadził 
protokół i ekspedyt i zauważył, że Siebauer 
odnosił się z większą sympatyą do Waldec- 
kera, niż do Rudkowskiego. Rachunki Wnh- 
lów odbierał często asystent Kalita, lecz wrę
czał je naturalnie Siebauerowi. Siebauer pra
cował, wiele, był ostry, lecz sprawiedliwy.

Ś w i a d e k  K o z a k i e w i c z  Maksymi
lian, ślusarz kolejowy, doniósł raz Siebauero
wi, że widział u niejakiego Dobiszi brusy 
dębowe i inne materyały kolejowe. Siebauera 
zna jako szlachetnego i sprawiedliwego czło
wieka..

Ś w i a d e k  Ps i  ca  Józef, ni ©zaprzysię
żony, zeznaje, iż słyszał, jak Waldecker kazał 
zrobić Hoszowskiemu, ślusarzowi kolejowemu 
z materyału kolejowego różne rzeczy, jak 
mały śrubsztak, durszlak i t. d. To saino po
twierdza następny świadek S ł o b o d z i a n .

Szyber kolejowy S e n f  Józef zeznaje, 
że Stachowski, były dozorca placu Waldecke- 
ra, miał drugi klucz do bramy. Świadek do
niósł o tem Siebauerowi. (W roku zeszłym 
Stachowski wydalił się ze Stanisławowa —
1 nie może być odszukany). O ile sobie przy
pomina w roku 1905 nadeszło 8 wagonów 
brusów. YV sprawie zaś t. z. „materyału 
mostowego" twierdzi stanowczo, że oprócz 
13 sztuk dostarczonych przez W u lila, nie do
starczono w r. 1905 więcej żadnego.

P r o k u r a t o r :  Proszę sobie dobrze 
przypomnieć, albowiem w rachunkach wyka
zano, że w roku 1905 dostarczono 2J3 m e
trów kubicznych „materyału mostowego", za 
które zapłacono przeszło 13000 koron.

Ś w i a d e k :  Twierdze stanowczo, że nie 
dostarczono.

P r o k u r a t o r :  A cóż pan na to, panie 
Rudkowski ?

O s k a r ż o n y  R u d k o w s k i :  I ja ró
wnież twierdzę, że materyał powyższy nie. 
został dostarczony.

Po odczytaniu zeznań Józefa P a w l i 
k o w s k i e g o ,  które nie zawierają nic wy
jaśniającego sprawę, zapytuje przewodniczą
cy Waldeckera, jaki — według jego spostrze
żenia — był stosunek pomiędzy Siebauerem 
a Wuhlem.

W a l d e c k e r :  Stosunek pomiędzy n i
mi był prawie że serdeczny.



r>
E a d c a M c h n e i d e r : Jak pan to ro

zumie ?
W a 1 d e c k e r : To, że żyli na stopie 

takiej, iż gdy Wuhl przyszedł raz do Sie
bauera z gratulacjami w dniu imienin — 
czy też z innej okazji — to Siebauer poca
łował go w czoło!

Na tera odroczono rozprawę do piątku.
W piątek zostanie przesłuchany n a j

ważniejszy świadek p. Kalita, asystent kole
jowy z sekcji L, na którego oskarżeni sta
rają się zrzucić całą odpowiedzialność za 
sprawdzanie rachunków dostawcy Wuhl a

Stanisławów, 29 maja.
(Szósty dzień rozprawy).

Jako pierwszy świadek zeznawał dziś 
p. Herman M e t h ,  starszy komisarz budo
wy, przydzielony do sekcyi I., jako zastępca 
oskarżonego inspektora Siebauera. Świadek 
ten zeznaje, że wykonywał wszelkie roboty 
techniczne, wymagające większego umysło
wego natężenia, tak, że był pracą formalnie 
przeciążony; administracyą nie zajmował się. 
W wypadkach zapotrzebowania materyału do 
robót, które wykonywał, zwracał się do asy
stenta Kality, a ten wydawał odnośne zarzą
dzenia. W biurze jedni robili więcej, drudzy 
mniej, jak n. p. trzeci urzędnik techniczny 
bchrager, który prawie zawsze wyjeżdżał za 
dyetami na przestrzeń.

Co do Siebauera, to zauważył, że był 
on w urzędowaniu przykrym i chciał sam 
wszystkiem rządzić pomimo, że takiemu na
wałowi pracy jeden człowiek podołać nie 
może. W stosunku Siebauera do oskarżonych 
„banmistrzów11, Waldeckera i Rudkowskiego, 
to nie zauważył zbytniej poufałości, przeci
wnie nawet i wobec nich występował Siebauer 
szorstko.

O stosunkach Siebauera do dostawców 
Wuhlów — świadkowi nie nie jest wiadomo.

Kalita był zdolnym urzędnikiem, ale na 
biurku jego panował nieporządek. W spra
wach administracyjnych jedynie Kalita mógł 
się wyznać.

Świadek robił dość często poprawki w 
książeczkach „bahnmistrzów“, czy za ich wie
dzącego sobie nie przypomina. Poprawki te 
uskuteczniał jednak tylko przy tych robotach, 
które sam wykonywał — co demonstruje na 
kilku książeczkach materyałowych. Na jednej 
książeczce „bahmnistrza" Lechańskiego skre
ślił świadek wydatek w węglach, jednakże 
nie dlatego, jakoby węgle te nie zostały u- 
żyte, tylko z powodu, że był to „materyał 
użytkowy1', który do książeczki materyałowej 
wciągać nie należało.

Przywołany świadek L e c h a ń s k i  ze
znaje, że o skreśleniach uskutecznionych w 
jego książeczce nic nie wiedział, a wydatek 
wstawił, bo był rzeczywisty.

P r o k u r a t o r :  Czy inspektor Siebauer 
był pracą przeciążony?

Ś w i a d e k :  Tak jest — miał bardzo 
wiele do roboty, sam czytał wszelkie cho
ciażby najmniejsze referaty.

P r o k u r a t o r :  Czy odbiór materyału 
od przedsiębiorców jest rzeczą ważną?

Ś w i a d e k: Mojem zdaniem nawet bar
dzo ważną, dlatego w myśl instrukcji po
winno być przy odbiorze dwu urzędników z 
sekcyi, a ponadto ma interweniować jeden 
urzędnik z dyrekcji przy tej czynności.

Na dalsze zapytania prokuratora oznaj
mia świadek, że słyszał o kradzieżach nawet 
dość znacznych, bo po kilkadziesiąt desek 
dębowych. Nawet i obecnie dzieją się kra
dzieże i tak niedawno w jasny dzień usiło
wano ukraść 3 żelazne piece.

Czy Siebauer poleci! Kalicie raz na za
wsze uskuteczniać odbiór drzewa, świadek 
nie wie.

Następnie zeznawali urzędnicy oddziału 
rachunkowego t t a n a l  i Zi ns .  Ten ostatni 
zeznał, że pewnego razu zwrócił uwagę ówcze
snego zastępcy naczelnika Monnego (który 
już nie żyje), że jest wielkie przekroczenie 
poczynionych zamówień matcryałów drze
wnych, lecz Monne odpowiedział mu: „Co to 
pana obchodzi, proszę rachunek zlikwidować".

Inżynier S z y m a ń s k i ,  zatrudniony w 
biurze Siebauera, zeznał, że otrzymał od niego 
polecenie by wszelki materyał odbierał ra
zem z drugim urzędnikiem technicznym Ka
litą, co też uskuteczniał. Rachunki jednak 
prowadził Kalita sam. owiadek ten wystawia 
Siebauerowi jak najlepsze świadectwo.

Świadek Alfred R o t t e r ,  rewident ko- 
lejowy, był tym, który przeprowadzał szkon- 
trum w sekcyi I. Szkontrum to wykazało w 
materyałaeh braki na. 109.587 koron (w ma- 
teryale drzewnym 46.000 koron, reszta w in
nych) w nadwyżkach zaś przeszło 97.000 kor.

Na odnośne zanytania odpowiada, że 
nadwyżka t. z. znalezienie więcej materyału, 
aniżeli powinno było być, pochodzi ztąd, że 
prawdopodobnie wstawiano w rozchód więcej, 
aniżeli wydano w rzeczywistości.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy może nam 
pan rewident podać dokładnie, ile kolej stra
ciła ?

Ś wi a d e k :  Musiałbym naprzód wszystko 
zestawić i obliczyć. To tylko stwierdzić mogę, 
że w starym materyale nie było braków. Pro
wadząc szkontrum, myślałem z początku, że

zachodzi jakaś pomyłka, później dopiero prze
konałem się, żc- zachodzą rzeczywiście braki.

Następnie zeznaje inspektor kolejowy 
C h i 1 a r ? k i , zastępca naczelnika oddziału 
rachunkowego. Szkontrum zarządziła dyrekcja 
przy sposobności rozdziału magazynu. O ile 
sobie przypomina, prosił również o szkontrum 
inspektor Siebauer. Rewident Rotter, który 
przeprowadzał szkontrum, doniósł mu (w 8 
dni po rozpoczęciu), że w materyale drze
wnym są znaczne braki, czemu on jednak nie 
chciał dać wiary, sądząc, że zachodzi jakaś 
omyłka w rachunkach. Tego samego zdania 
był inspektor Szczerbicki, którego świadek 
zawiadomił o tein. Następnie przyszedł do 
świadka Siebauer i prosił o kilkudniową przer
wę w szkontrum, gdyż jest tak zdenerwowa
ny poczynionemu odkryciami, że absolutnie 
nie może. zebrać myśli. Świadek poszedł z 
Siebauerem do inspektora Szezerbickiego, któ
ry zgodził się na kilkudniową przerwę. Skoro 
rewident Rotter, wysłany w międzyczasie na 
przestrzeń, powrócił do biura, polecił mu 
świadek szkontrować dalej, a zarazem spra
wdzić jeszcze raz materyały drzewne. W końcu 
zaznacza, że faktycznie kilkakrotnie dostar
czono więcej materyału, aniżeli zamówiono.

Około godziny 11 zasłabł jeden z sę
dziów przysięgłych (włościanin), w miejsce 
którego w7szedł zastępca również włościanin.

O godzinie 1 odroczono rozprawę do 
godziny 5 po południu.

OSTATNIA POCZTA.
=  Wiener ZeUuny ogłasza: Na j j .  P a n  

udzielił Najw. sankcyi uchwalonej przez Sejm 
galicyjski ustawie udzielającej gminie miasta 
Krakowa pozwolenia na zaciągnięcie pod gwa- 
rancyą kraju pożyczki 23,600.000 kor.

=  Z Petersburga donoszą: P o s ł o w i e  
K r a m a r z ,  I I I  i b o  w i e k i  i H r i b a r  po
stanowili w powrocie zatrzymać się jeden 
dzień-w Warszawie.

P. Kramarz był wczoraj przyjęty przez 
ministra spraw zagranicznych Izwolskiego.

=  Prezydent Francyi F a ł  l i  e r  es  wy
jechał wczoraj z powrotem z Londynu do 
Paryża.

W odpowiedzi na telegram wysłany z 
Calais przez prezydenta Fallieres nade
słał król E d w a r d  następującą depeszę: 
Entcnte cordials, której węzły właśnie silnie 
zacieśniliśmy, nie jest taką, aby u kogokol
wiek wywołała nieufność, lecz ma być rę
kojmią pokoju i bezpieczeństwa dla całego 
świata.

=  O z a j ś c i a c h  n a S a m o s  brak do
tąd dokładnych wiadomości. Według dotych
czasowych doniesień, podana pierwotnie li
czba 150 zabitych i rannych, jest przesa
dzona.

Austro-węgierski konsul honorowy do
nosi, że blokują go w jego mieszkaniu, tak 
samo dzieci w szkole. Także inni konsulowie 
nadesłali podobną wiadomość i proszą o o- 
chronę.

Wczoraj odpłynęło na Samos kilka okrę
tów z pięciu batalionami tureckiego wojska. 
W konstantynopolskich kołach greckich pa
nuje silne wzburzenie i urobiła się opinia, że 
Porta zamierza znieść przywileje Samos, po
mimo, że‘są one poręczone międzynarodowem 
umowami. Wczoraj odbyła się narada am
basadorów.

Agencja Stefaniego donosi z Konstan
tynopola: Według wiadomości nadeszłych z 
Samos, książę i garnizon blokowani są przez 
powstańców. Obce konsulaty, w których 
schronili się cudzoziemcy, powstańcy oszczę
dzają. Jak słychać, Porta wysyła 10 okrętów 
wojennych ze znacznym zastępem wojska, 
które koncentruje się na wyspie Ohios.

Hołd arm ii.
Wiedeń, 30 maja. W południe w sali 

ceremonialnej Burgu odbył się uroczysty hołd 
generalicyi cafej austro-węgierskiej siły zbroj
nej. Wzięli w nim udział Najd. Arcyksiążęta: 
Franciszek Ferdynand, Ferdynand Karol, 
Leopold Salvator, Franciszek Salwator, F ry
deryk, Karol Stefan, Eugeniusz, Rainer; PP. 
Ministrowie Schónaich, Georgi i Jekelfalussy, 
generalni inspektorowie wojsk Uxkull-Gyllen- 
band i Albori, komendant marynarki Monte- 
cuccoli, szef sztabu generalnego Conrad, pra
wie wszyscy komendanci korpusów, kapita
nowie gwardyi, dywizyonerzy i brygadyerzy, 
generalni inspektorowie rozmaitych gatunków 
broni i inni generałowie stanu czynnego i 
w stanie spoczynku, prawie wszyscy admira
łowie i t. d.

Punktualnie o godzinie 12 zjawił się 
Najj. Pan w galowym mundurze marszałka 
ze wstęgą orderu wojskowego Maryi Teresy. 
Najj. Panu towarzyszył gener. adjutant hr. 
Paar. Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
wygłosił przemowę do Monarchy, w której

wyraził życzenia armii z okazyi 60-łeeia Rzą
dów Najj. Pana.

Najj. Pan odpowiedział podziękowaniem, 
poczerń Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdy
nand wręczył Monarsze pomnikowe dzieło, 
wydane przez Archiwum wojskowe, ozdobio
ne licznemi ilustracjami, a zatytułowane Sech- 
zig Jahre Wehrmacht.

Następnie Najj. Pan odbył krótkie cercie, 
poczem udał się do nowej galeryi, gdzie o- 
czekiwała deputaeya pułkowników. Przemo
wę do Monarchy wygłosił pułkownik F i
scher, który wyraził podziękowanie za dar, 
wynoszący po 15.000 kor. dla każdego pułku.

Następnie odbyło się. śniadanie wspól
ne w trzech salach. Wzięli w niein udział 
Najj. Pan, Najd. Arcyksiążęta i goście, ogó
łem 5-50 osób.

Po śniadaniu Najj. Pan udał się do 
swych apartamentów.

Rada państwa.
W iedeń, 30 maja. W Izbie posłów zgło

sili w n i o s k i  między innymi: p. P t a ś  o 
zniesienie alinea a) §149, oraz §§ 154 i 155 
patentu ces. z 9 sierpnia 1854 o udziale są
dów w wymiarze i ściąganiu naieżytości 
spadkowych; pp. W i n t e r ,  E e n n e r ,  Di a -  
r a a nd ,  P i t t o n i  i W i t y k  w sprawie zmia
ny ustawy z 23 maja 1873 o układaniu list 
sędziów przysięgłych.

Interpelacye zgłosili: p. Ś r e d n i a w -  
s k i  w przedmiocie zmiany rozporządzenia 
ministeryalnego z d. 8 czerwca 1857 o poką- 
tnych pisarzach; p, D a w y d i a k  w sprawie 
rzekomego nadużycia władzy urzędowej przez 
starostwo w Borszczowie rewizją, dokonaną 
w gr. kat. cerkwi; p. F  o 1 i s w sprawie stron
niczego jakoby obchodzenia się zarządu fa
bryki tytoniu w Winnikach z zatrudnionymi 
tara ruskimi robotnikami; p. F o l i s  w spra
wie założenia ruskiej szkoły ludowej w Win
nikach; p. dr. S t a c h u r a  w sprawie sprze
cznego rzekomo z ustawami nocyonowania 
przez okręgową dyrekcyę skarbową w 
Samborze podań z zażaleniami; p. dr. S t a 
c h u r a  w sprawie rzekomego upośledzenia 
języka ruskiego przez adjunkta sądowego 
Franciszka Neubora w Starym Samborze; p.  
dr. B u z e k  w sprawie zaprowadzenia 35-le- 
tniego czasu służby dla sług państwowych i 
podwyższenia pensyi dla wdów po sługach 
państwowych; p. W ó j c i k  w sprawie nie- 
wypłacenia włościanom z Krowodrzy wyna
grodzenia należącego się im za grunty, użyte 
do celów kolejowych; p. Z a m o r s k i  do PP. 
Ministrów oświaty i sprawiedliwości w spra
wie znęcania się ukraińskiego nauczyciela nad 
polskiem dzieckiem w szkole za odmawianie 
modlitwy w języku polskim; p. dr. L i e b e i -  
i n a n n  w sprawie stwierdzenia przyczyny 
śmierci zmarłego nagle ułana z i p .  uł. we 
Lwowie Wojciecha Ślusarka; p.  dr. K u n i 
ck i  w sprawie urzędowania żandarma Lan
gera we Frysztadzie, na Szląsku; p. H u d e c  
w sprawie wydalania rossyjskich poddanych 
we Lwowie; p.  dr. L i eb e r  m a n n  w spra
wie przyznania rocznej renty Annie Dudek, 
która w r. 1857 przy budowie fortecznyeh 
budynków w Krakowie odniosła obrażenia; 
p. T r y l o w s k i  w sprawie konfiskaty wy
chodzącego w Wiedniu czasopisma Czorna 
Rada z d. 1 maja 1908.

Kraków, 30 maja. (le i. pry w.). W osta
tnim czasie dzienniki tutejsze poruszyły roz
maite życzenia w sprawie parku Jordana. 
W tej sprawie odbyła się wczoraj pod prze
wodnictwem prezydenta miasta w magistra
cie narada. Według sprawozdania zarządcy 
parku uczęszcza tam obecnie przeciętnie 2.000 
dzieci dziennie, nadto znaczna liczba mło
dzieży rękodzielniczej, co w porównaniu z ro
kiem poprzednim tworzy wzrost frekwencji o 
100 pre. IV dyskusyi wskazano na konieczną 
potrzebę rozszerzenia parku i zaprowadzenia 
sportów zimowych dla młodzieży.

Kraków, 30 maja. (Tel. p ryw ). Dziś 
rano przybyła tu wycieczka przeszło 400 osób 
z powiatu łańcuckiego z własną orkiestrą. - 
W skład wycieczki wchodzą włościanie i 
młodzież szkolna z Rogoźna i Albigowej. 
Uczestnicy złożyli wieńce na pomniku Mi
ckiewicza i pamiątkowym kamieniu Kościuszki.

Wiedeń, 30 maja. Wczoraj w obecno
ści PP. Ministrów dr. Marcheta i dr. Gess- 
inanna, oraz wielu innych osób, odbyło się 
uroczyste otwarcie niemieckiego Towarzystwa 
im. Bunsena dla chemii stosowanej.

Wiedeń, 30 maja. Wczoraj nastąpiło 
otwarcie fachowego kongresu gazowego i wo
dociągowego austro-wegierskiego.

K ccscem et,  80 maja. Przedwczoraj o 
godz. 9 wieczorem i wczoraj o 10 rano po
nownie odczuto lekkie trzęsienie ziemi.

Poznań, 30 maja. (le i.p ryw .) Koclni- 
sclte Volkszeitmig przypomina, że mimo te
gorocznego oświadczenia ks. Buelowa, iż 
podczas obecnych wyborów rząd nie będzie 
wywierał nacisku, nietylko nie cofnięto zna
nego rozporządzenia regencji gdańskiej z r.

1898, dotyczącego zakazu używania języka 
polskiego w domu nauczycieli szkolnych i 
nakazu głosowania przez nauczycieli na rzą
dowych kandydatów pod grozą wydalenia ze 
służby, lecz nawet przypomniano je obecnie 
odnośnym kołom.

P aryż ,  30 maja. Król angielski wysto
sował do prezydenta Fallieres następującą 
depeszę: „Dziękuję Panu serdecznie za raiły 
telegram. Królowa i ja bardzo się cieszymy, 
że pobyt Pański u nas zadowolił Go i ży
wimy nadzieję, że Pan w chwili powrotu do 
Paryża nie będzie się czuł zbyt znużonym".

P aryż ,  30 maja. Kardynałowie francu
scy wystosowali wczoraj pismo do Papieża, 
w którem wyrażają najgłębsze podziękowa
nie za list jego w sprawie stowarzyszeń du
chownych wzajemnej pomocy, na które wła
dze dały przyzwolenie. W piśmie tem o- 
świadczają kardynałowie, że bezwarunkowo 
usłuchają rozkazu Zastępcy Chrystusa. Cały 
episkopat francuskij jest tego samego zdania 
i postępować będzie zgodnie z kardynałami.

Lizbona, 30 maja. W Izbie deputowa
nych republikański poseł Brage zarzucił re- 
generadorora i postępowcom, że zamordowali 
króla Oarlosa i że wspólnie z obecnym rzą
dem usiłują wywołać trudności między kró
lem a narodem.

Przywódca regeneradorów oświadczył, 
że w żadnym parlamencie na świecie nie 
ścierpianoby podobnej mowy. Mówca rzekł, 
że republikanie walczą podłą bronią. Repu
blikanie zaprotestowali przeciw tym słowom.

Belfast, 30 maja. Przędzalnie obniżyły 
czas pracy tygodniowej jeszcze o a godzin. 
Zarządzenie to obejmuje 15 do 20 tysięcy ro
botników.

Lima, 30 maja. Przy wczorajszym wy
borze prezydenta wybrano Leguję. Sądzą, 
że więźniowie polityczni puszczeni będą na 
wolność. Rewolucyę uważać można za za
kończoną.

Seul, 30 maja. Według doniesień, ja
kie nadeszły do władz wojskowych, Japoń
czycy stoczyli w ciągu maja z powstańcami 
koreańskimi 53 potyczek. Koreańczycy stra
cili 594 ludzi, Japończycy 30. Powstańcy 
byli w 5-krotnej przewadze nad Japończy
kami.

Położenie w Królestw ie Polskiem  
i  w Rossyi.

Warszawa, 30 maja. ( le i .  pryw.) Do
noszą o tajemniczem zniknięciu pewnego pa
sażera z parowca kuryerskiego, który miał 
wyruszyć do Płocka. Stwierdzono, że pozo
stawił rzeczy, należące do znanego w szero
kich kołach przemysłowych i ziemiańskich 
Wacława Wolibnera, właściciela dóbr. Tru
dno na razie orzec, czy p .  Wolibner padł 
oliarą i jakiego wypadku.

Łódź, 30 maja. ( le i.  pryw.) Czesi za
mieszkali w Łodzi podali prośbę o otwarcie 
szkoły z językiem wykładowym czeskim 
i utworzenie osobnej komisyi podatkowej 
szkolnej.

Petersburg, 30 maja. W prasie sto
jącej po prawicy zaznacza się silna opozycja 
przeciw odwiedzinom króla Edwarda.

Riecz pisze o atakach, podniesionych 
w Izbie gmin przez partyę robotniczą prze
ciw zjazdowi w Rewlu i zauważa, że ani 
premier Asąuith ani większość Izby nie u- 
znali za rzecz konieczną zaprotestować prze
ciw obrazie cesarza rossyjskiego przez par
tyę robotniczą, co się tłumaczy tradycyjną 
nienawiścią angielskich polityków do Rossyi. 
Prawie -wszystkie stronnictwa angielskie od 
dawien dawna., idą o lepsze w wyszydzaniu 
Rossyi a łagodne traktowanie skandalu, wy
wołanego przez stronnictwo robotnicze, jest 
dobrą liustracyą modnego obecnie tematu 
przyjaźni angielsko-rossyjskiej.

RussJcoje znamia  pisze, że Anglia jest 
najdawniejszym nieprzyjacielem Rossyi, oraz 
odrzuca wszelką myśl zbliżenia angielsko- 
rossyjskiego.

Petersburg, 30 maja. (Pet. Ag. tel.). 
W klubie politycznym odbył się na cześć 
gości słowiańskich obiad na 250 nakryć. 
Wzięło w nim udział wielu członków Dumy 
i Rady państwa, polityków, oraz zastępców 
głównych organów prasy. Pierwszy toast 
wygłoszono na cześć cara, drugi na cześć 
Cesarza Franciszka Józefa I. Oba toasty przy
jęto entuzjastycznymi, długotrwałymi okrzy
kami „hurra!" Następnie wygłoszono szereg 
mów, przemawiali mianowicie posłowie sło
wiańscy i przedstawiciele rozmaitych stron
nictw politycznych i narodowych. P. Kramarz 
toastował na cześć obecnego na bankiecie 
prezydenta Dumy Ohomiakowa. Toast ten n a 
grodzono oklaskami.

P etersb u rg, 30 maja. ( le i .  pryw .) 
Rozmowa Kramarza z Stcłypinem odnosiła sie 
do kwestyi pobytu delegatów słowiańskich w 
Warszawie, oraz stworzenia kulturalnej i po
litycznej obrony przeciw agresywnym dążno
ściom Niemiec. Na zatrzymanie się w War
szawie dano delegatom pozwolenie.

Odpowiedzialny redaktor; ■

A d a m  K r e e h o w i e a k i .



pod W Ł A I f S Ł A W A  . O i ^ A Ł I G l A
ozem Drzymały “

otwarta od 7-mej rano do 1.2-tej w nocy.

Lwów, ul. Akademicka 1. 5,
(^ b o k  M agazyn u  W n ych  S c h a y e r ó w )

poleca najlepsza KAWE, CIASTA. LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, ‘ TORTY w 50 ga
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

Cr. Zenon Pelczar
6. dłngo'etni lekarz zakładowy o rd  yn  n j e n a d a l  

w Truskaweu Willa Zofia z dniem 15 maja.
Nr. telefonu 8.

M a r i B i a t ó i r a i
.5 . I. Asystent kliniki chorób 

wewn. Uniw. Ja°'iell.„Haus =  
zz  Hamburg“ ord  od 1 m aja do l  nażdz.

Do najęcia 
ul» Asnyjka 79

P a r t e r

1 pokój kawalerski z osobnym 
wchodem.

"Tg. « " e lalce 1 stawi
dla P. T. Adwokatów, Lekarzy, Nota- 

ryuszów itp. wykonuje najtaniej

M M  LEO NA  A P P L A
Lwów, Pasaż Hausmanna.

("'4*7"e j ś c i e  o d  H o t e l n a .  I m p e i i a l ) .

Odszczególniony na w ie ln  w ystaw ach .
•Jako korzystną lokacyę kapitału

polecamy

4°/<> Obligacje funduszu propinacyjnego,
4% Pożyczkę krajowy, 
ł ,!/„ Pożyczkę ni. L-wo^a.

Pf-.pi rry te kupuje i sprzedaje najkorzystuial

Dom b a n io w y  i M o r  w ym iany  

S o k a l  I  Ł i l le s s u
Złoceniu, z  prowincyi odwrotną po 

cztą bez doliczenia prowizyi.

Lekarz zakładowy
Df. T. P ruci

były asyst. Uniw. i sek. szpitala, powsz. 
we Lwowie ordynuje jak  zw ykle od 15 

maja. — T elefon Nr. 2.

Precz z hakatą pruską
Tuk opiewają nagłówki anonsów i latająeyeli 

reklam, przy pomocy których krakowska finna „Isk ra-- 
ze szkodą iirm innych, zwłaszcza naszej stara się 
pozyskać odbiorców dla swoich wyrobów. Powszechnie 
jest wiadomo, że kupcy i właściciele fabryk, zwłasz
cza firma ,,isk ra"  nie przebierają częstokroć w środ
kach, aby polecać swoje wyroby. Dostateezmym chyba 
tego przykładem jest tytuł, umieszczony na rekla
mach wspomnianej firmy.

Aby przeciwdziałać niezdrowej reklamie, przy
noszącej szkodę innym firmom, pragnę zbić fałszywe 
pogłoski, szerzone przez firmę ,.iskra" i oznajmiam, 
że firma Aug-. Leonhardi, Hodenbach, której k ie
row nik, jak  wszyscy urzędnicy, podróżujący i 
pracownicy są poddanymi austryackim i. nie jest 
żadną filią, lecz samodzielną fabryką, istniejącą w 
Austryi od 45 lat, płacącą od tylnż lat podatki. — 
Wszyscy klienci staii, jak również wszyscy chwilowi 
odbiorcy mogą mieć tę pewność, że otrzymują nie 
tylko niesłychanej dobroci atramenty, tusze, laki 
i t. p. lecz również, że otrzymują tylko wyroby au- 
stryackie. Aug. Leonlmrdi, Chemiczna fabryka  
atram entów, laku i t .  p. Iiodcnbacli (A ustrya).

Dr. KOŁACZKOWSKI
ordynuje od.15/4 do 15/10 

dom S ta d t Athen krr.uzsirasse,
naps/.eeiw kolumnady Miihibninnu.

Przyjechali do Lwowa
Dnia 30 maja 1908.
Hotel George’a.

PP. lir. K. Osiecimski Huten Czapski 
z Krakowa. S. Dunin Kępliczowa z Samek 
górnych, Iv. Kownacki z Czernic, H. Potwo
rowski ze Stanisławowa, H. Prek z Luki, 
br. E. Heydel z Bereinian, M. Li-owiecki 
z Chłopic, dr. M. Fedorowicz z Borysławia.

Hotel Dependence Bristol.
PP. D. Kreppel z Drohobycza, J. Rei- 

niger z Przemyśla
Hotel Imperial.

PP. T. Potocki z Uhryna, Z, Szaszkie- 
wiez z Dżnryna, K. Birczyński z Czcrniowiec.

Hotel Francuski.
P. A. Krajewski z OhRdowa,

Hotel Europejski.
PP. K. Bar ze Stryja, J. Hlasko z 

Wilna.

Ł w 6 w , Ż e r ż a

poleca

na sezon otony
uaiśw ieższe  now ości

.F iranek , Forty-er, D yw anH w , S erw et, 
K » P , K a ld acliin ró  w, M atery j m e b lo 
w y ch , K arsiisa y , T a p e t  i  w sz e lk ich  

<[ekoraeyj.

€ E  X  Jf I M  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

I.wów, dnia 30 maja 

I .  Akeye za sztukę.
Banku hip. gai. po 200zł.(400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor.

I I . L isty  zastawne 

Banku h

za 100 kor.

. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
„ „ 4l/» pr. „ los w 50 1.

„ „ 4 pre. „601. po 200 k. 
kra' 41/a pr. „ los w 51 1.

„ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw

sza einisya) . ...........................
Tow. kred. gaiic. ziemsk. 4 pr.

4 pr. los w 56 lat

I I I . Obligi za 100 kor.

(żal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propiu.5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

n n 4l/a pr. (3 em.)
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r ...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 

„ * „ 4 konwen. .

IV . Logjr.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.

Dukat c e sa r sk i................................
20 fran cówka . ...........................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

n papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą |żądają
walutą koron.
K h K h

568 — 577 —

100 — 105 -

662 — 568 -

350 — 400 -

O 110 30 111 -
te 99 50 100 20

94 10 94 80
100 10 100 80

or 94 70 ■ 95 40
■łSJ
© 97 50 — —

97 50 __ _
94 40 95 10

EJ

a
o
A 97 80 98 50
EJ 101 20 101 90

M
100 - 100 70

ta 94 10 95 80
94 70 95 40

96 20 96 90
92 30 93 -
94 30 95 -

110 — 122 -

11 32 11 40
19 06 19 26

350 — 352 -
351 10 353 10
117 40 118 —

Koronowa w aluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr, — —•—

„ „ 1860 po 500 zł. w, a. 4 pr. 150-60 154-60
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 216 50 220-50

„ „ 1864 po 100 zł. . . 261-50 265-60
„ „ 1864 po 50 zł. . . 261-50 265-60

Listy zast.dom enpańst.po 120 z ł.5 pr. 289-— 291- —

V. D łu g  państw u (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................... ......  116.45 116 65

Austr. renta w wal. kor. wołna od 
podatku 4 pr.......................................97 40 97 60

C. Obligaeye kolejowe.

M ura g ie łd y  w ied ed a M ej.
Dnia 27 maja 1908.

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknut.

m a j- l is to p a d ..................................... 97 25 97-45
styczeń-lipiee . . . .  . . .  97-20 97-40

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................99 J5 99-35
kwiecień-nażdziernik 99 -15 99"35

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5“/, pr. (ostewp. akeye) . . . .
Koi. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/, p r ........................ 120—
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ................................9b‘55
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r....................96 60

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105-75

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120 50
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r.......................................97-35
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r.............................................. 97 20
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pro.................................98-35

96-80 97-80

114-55 115 55 

468'— 4t>9"—

iai-—
97-55

97 60

106 75

z r. 1887, 4 
Kol. północnej 

z r. 1887, 4 
Kol. północnej 

z r. 1888, 4

98

98-

99-

99
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. ( s r .) ............ 98-30
ces. Ferdynanda em.

pre..................  98 20 99
ces. Ferdynanda em.

pre..................  9835 99
Kol. północnej ces. Ferdynanda em

j. r. 1891, 4 pre.................. 98-35 99
Kol. północnej ees. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pre. . . . . . .  9835 99-
Koi. północnej ees. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pre. . . . . . .  98'50 99-
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r...............................  96-15 97-
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 96 89 97'
Kol. łwowsko-ezern.-iasskiej z roku

1394 4 pr. . . . ’ , ......  97-30 98
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammm- 

gui) za 400 marek 4 pr. . . .  113-50 114
B . D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. słota renta za 100 zł. 4 pr. . 111-45 11165 
’ „ „ w  wal. kor. 4 pr. 93’15 9335
., obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 145-2.5 149 25
„  poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 186 25 190 25

„ ,. 50 zł. (100 kor.) 186-25 190 25

Koronowa waluta. pracą

E . Obligaeye tndem nizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i .................................94-50
Węgier za 100 zł. 4 p r............................. 93-50

V.  Inne publiczne pożyczki.

żądają

95 50 
94-50

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r..................................
(żal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r.......................................................
Konta włoska za 100 lirów (96 ko

ron) 4 p r.................................. : . .
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo-Austr. banku los w 30 1.45/a pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» n u n u 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
n » n n los 50 I. 41/, pr. . .
„ „ „  „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

Banku kraj. dla GaJieyi Lodomeryi 
4%  pr. 5D/s lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 41/, p r .......................

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 5 0  lat w. k. 4 pr.

H . ObligRCyo z prawem pierw 
za 100 zł. nom

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Lolej Lwow-Czorn.-Jassy z r. 1884.

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 or.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. koi. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ 1890 „ 4-pr.

3 .  L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla handl. i przem.100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.

104-50 ——

96-50 97-50

100-50 101-60
95-75 96-75
9740 98-40

93-70 94-70

103-75 109-75
188 25 189 25

i listy dłużne

95-60 96-60
274-75 280-75
264.-50 270-50
100-60 101-60
9 6 - - 9 7 --

110 — 111- —
99-70 100-70
94-10 95-30
93-90 94-85
9 7 - - 9 8 - -
96-35 97-85

100-— 100 80

100-05 101-05
94-75 95-75
98-40 99-35
98-75 99-75

sseństwa

110-80 111-80
1.10-80 t l i  80

89-35 90-35

95-70 96-70

101-30 102-30
99-75 — •—

21 — 2 3 -
4 5 8 -- 4 6 8 -
147-— 157 —
108 — 118-—
113-— 123-—
62-15 68 15

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k .................................. 190-— 196—
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . . 50 70 54 70
Czerw, krzyża weg, tow. 5 zł. . . 27-75 29 75
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 68'— 72—
Salrna 40 zł. m. k . ......................... 23-5 - -  245-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 112’— 122—

K . Akoyo banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 295-25 396 25
Peszt. Banku handl.*500 zł. . . . 3330-— 3336—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 630-75 63P75
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 748'— 749—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 58'J-— 564—
Galie, banku hip. 200 z ł..........................-570-— 574—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 430-— 440—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 44140 442 59 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1732’— 1743—
„ Związku (Dnionbank) 200 zł. 538-50 539 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-— 246—  
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  237-50 239—

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 420-— 460— 
„ „ akeye zakład. 200 zł. 400—  424—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5275-— 5295—  
Kol. Lwów-Bełzcc (ake. pierw.) 200 zł. 418-— 423—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 563‘25 564 25 
„ Lwów - K leparów-Jaworów lok.
400 kor.................................................. 356 — 366- -

Austr. Tow.żegl.naDunaju 500zł.m k. 1016'— 1022—

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riij 100 zł. 712-— 716—  
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 575-— 685 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 661-50, 662 50 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2658-— 2663 — 
Sehodnicy 500 kor. . . . . . .  478-— 482 50
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 412— 414-— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . , 278-— 280—

W. V  » k i  i «.

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —•— ____•______
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239 92 240 20
Paryż za 100 franków . . . .  95 50 95 65
Petersburg za 100 rubli. 51/, pr. 25125 25 L 75
Niemieckie banki . . ........... 117-571/, 117-771/,
Włoskie b a n k i ..................  95-55 95-70'
Francuskie b a n a i ..................... — ——
Szwajcarski* bsuafci..................... 95 40 95-521/,

O. W a l a ł y .

Dukat c e s a r s k i .....................11-35 1139
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —-— —•—
80-fran ( ro w k a .......................... lij-10 1.913
2 0 -m ark ó w k a .......................  23-53 2357
Ros8yjski półim peryał . . . .  —•— —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-571/, 117-77’/, 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 45 95 65
K ub le .......................................  2-51 352
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L i c y t a c y e
L. c,z. E. 987/7 (10) (4846 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Bronisława Rozwadowskiego 

zastąpionego przez p. dra Kazimierza Rro- 
mińskiego adw. w Tarnopolu odbędzie się 
dnia 29 maja 1908 o godz. 10 przed połu
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu
rze Nr. 5 w Grzymałowie iieytacya a) 1/3 
części realności iwh. 886 ks. gr. gm. kat. 
Grzymałów objętej, składającej się z parc. 
bud. lk. 201 i domku wybudowanego na 
tejże parceli, tudzież b) połowy realności 
lwh. 1072 ks. gr. gm. kat. Grzymałów obję

tej, a składającej się z parc. bud. lk. 242 i 
z domu na tej parceli stojącego wraz z przy
należnością składającą się z ogrodzenia tejże 
parceli.

Jedna trzecia część nieruchomości ad a) 
wyżej podanej wystawiona na licytacyę, jest 
oceniona na 157 kor. 83 bab, a połowa nie
ruchomości ad b) wyżej podanej wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na 2120 kor., 
przynależność zaś na 26 kor.

Najniższa^ cena wynosi co do 1/8 nie
ruchomości, ad a) 78 kor. 67 hal., zaś co do 
połowy nieruchomości ad b) wraz z przyna
leżnością 1073 kor-, poniżej tej ceny sprze
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

tych nieruchomości dokuinenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę

powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 27 kwietnia 1908.

L. cz. E. 4485/7 (5) (4842)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 czerwca 1908 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Ńr. 6 Iieytacya I. real
ności lwh. 75 ks. gr. gm. Ouniów i II. po
łowy realności lwh. 179 ks. gr. gm. Cuniów.
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cyę, są ocenione następująco: T. realność 
lwh. 75 ks. gr. gin. Guniów wraz z przyna
leżnością na 850 kor., II. realność lwh. 179 
ks. gr. tej gminy na 113 kor. 50 hal.

Najniższa cena-wynosi ad I. 566 kor. 
67 hal.; ad II. 75 kor. 67 hal., poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym., inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą teinuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jagielloński, 30 marca 1908.

(4716 2 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i e y t a c y e :

Poniedziałek 1 czerwca 1908 od 10 do 12 
meble, książki i kapelusze damskie. 

Wtorek 2 czerwca 1908 od 10 do i 2 godz.: 
towary galanteryjne, sukna, książki i 
stare wina.

Środa 5 czerwca 1908 od 10 do 12 godz.
meble i fortepian.

Ozwartek 4 czerwca 1908 od 10 do 12 godz.
meble i fortepian.

Piątek 5 czerwca 1908 od 10 do 12 godz.
meble i fortepian.

Sobota 6 czerwca 1908 od 4 do 8 godz. 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacya w go
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 25 maja 1908.

L. cz. E. 511/8 (4) (4804 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 czerwca 1908 o godz. pół do 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. (58 licytacya real
ności :

a) lwh. 18 w Prokocimie, składająca 
się z roli i łąk w łącznym obszarze 1 ha. 
10 arów;

b) realn. lwh. 25 w Prokocimie skła
dająca się z roli i łąk o obszarze 3 ha. 78 
ar. 87 m"2 i stojącymi na tejże domu, szopy 
i stodoły;

c) realn. lwh. 246 w Prokocimie, skła
dającej się z roli i łąki obszaru 22 ar. 
8 m.2.

Nieruchomość powyższą ocenioną jest 
ad a) na 1135 kor. 15 hal., ad b) na 4310 
14 hal., ad e) na 229 kor. 80 hal., przyna
leżność zaś na 31 kor. 80 hal.

Najniższa oferta wynosi ad a) 756 kor. 
77 hal., ad b) 2894 kor. 63 hal., ad c) 153 
kor. 11 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Podgórze, dnia 14 maja 1908.

L. cz. E. 438 8 (6) (4853 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Bankuj dla handlu i prze
mysłu w Czortkowie zastąpionego przez adw. 
dra Auerbacha w Podwołoczyskach odbędzie 
się dnia 10 czerwca 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacya realności obj. lwh. 54 
ks. grt. gm. Podwołoezyska, składającej się 
z pb. 1. 514, na której stoją 4 domy mie
szkalne murowane, z których jeden mieści 
w sobie 8 pokoi 3 kuchnie, zaś drugi 5 po
koje 2 kuchnie oraz budynki poboczne i go
spodarcze wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z parkanu i 11 sztuk drzew wi
śniowych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lićytaeyę, jest ocenioną na 22.337 kor. 75 
hal. (dwadzieścia dwa tysięcy trzysta trzy
dzieści siedm koron 75 halerzy), przynale
żności zaś na 184 kor. słownie (sto ośm- 
dziesiąt cztery koron).

Najniższa cena wynosi 11.260 kor. 88 
hal., słownie (jedenaście tysięcy dwieście

sześćdziesiąt koron 88 hal.), poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne przedłożone przez 
c. k. uprz. gal. akc. Bank hipoteczny we Lwo
wie, które równocześnie się zatwierdza i od
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary .na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoezyska, dnia 2 maja 1908.

L. ez. E. 254/8 (7) (4844)
Na żądanie Jędrzeja Nalepy odbędzie 

się dnia 27" czerwca 1908 o godz. pół do 10 
przed południśm w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 12 licytacya realności 
lwh. 58 ks. gr. gm. kat. Męcina mała objętej.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta
cye jest oceniona na kwotę 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 19 maja 1908.

L. cz. E. 354 8 (5) (4851 1 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Limanowej odbędzie się w sądzie tutej
szym dnia 22 czerwca 1908 przymusowa licy
tacya 9/48 i 3/60 części realności lwh. 247 
gm. Łukowica.

Cena szacunkowa wynosi 540 koron 
26 hal.

Najniższa cena wynosi 360 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta, mo

żna przejrzeć w tutejszym sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 18 maja 1908.

L. cz. B. 969/7 (8) (4773 1 - 2 )
Na żądanie Maryi Karpij w Kontach 

odbędzie się dnia 22 czerwca 1908 o go
dzinie 10 przed południem w sądzie ni
żej wymienionym, w biurze Nr. 2 w Olesku 
licytacya realności objętych lwh. 1070 i 1501 
ks. gr. gm. Konty, oraz lwh. 1152 i 1218 
tejże ks. grunt, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z pary koni, krowy, wozu, 
brony, kosy, sierpa i 2 łopat.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
Ecytacyę, są ocenione, a t o : 1. lwh. 1070 
na kwotę 271 kor. 5 hal., 2. lwh. 1501 na 
kwotę 233 kor. 75 hal., 3. lwh. 1152 na 
kwotę 195 kor. 75 hal., 4. lwh. 1218 na 
kwotę 1085 kor. 50 hal., przynależności zaś 
na 128 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. kwotę 180 
kor. 70 hal., ad 2. 155 kor. 84 hal., ad 3. 
130 kor. 50 hal., ad 4. 809 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły  ̂oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec .których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Olesko, dnia 23 kwietnia 1908.

L. cz. E. 231/6 (4845 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Tadeusza Sochanika w 
Borkach wielkich odbędzie się dnia 23 
czerwca 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
w Grzymałowie:

a) licytacya realności lwh. 1443 ks. 
gr. Krasice objętej, składającej się z parcel 
gruntowych i z chaty pobudowanej na pare. 
gr. lk. 1851/251, zaś tegoż samego dnia 23 
czerwca 1908 o godz. 11 przed południem;

b) licytacya realności objętej, składa
jącej się z parc. gruntowych i z chaty po
budowanej na parc. grunt. lk. 1851/248.

Obie nieruchomości wystawione na li- 
cytaeyę, są ocenione na 18.800 kor., a mia
nowicie : realność ad a) na 10.900 kor., zaś 
realność ad b) na 7.900 kor.

Najniższa cena wynosi co do obu real
ności 12.533 kor. 32 hal., a w szczególności 
co do realności ad a) 7266 kor. 66 hal., zaś 
co do realności ad b) 5266 kor. 66 hal., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej ■■ przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 13 maja 1908.

L. cz. E. 1824/7 (17) (4747)
Na żądanie Abrahama Botha i Dawida 

Habera w Bóbrce odbędzie się dnia 12 
czerwca 1908 o godz. 8 rano w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2 w Bóbrce li
cytacya połowy realności lwh. 302 gminy 
Ghlebowice wielkie objętej, składającej się 
z domu mieszkalnego z kamienia murowa
nego słomą krytego, stajni, częścią murowa
nej, częścią gliną lepionej, słomą krytej, do 
której jest przebudowana szopa częścią z de
sek dylowana, częścią chrustem grodzona, 
spichlerza wraz z wozownią, częścią z desek 
dylowanego, częścią gliną lepionego, stodoły 
częścią gliną lepionej, częścią chrustem, je
dnego brogu i gruntu o powierzchni 6 ha. 
42 ar. 64 m.2.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
eyę, są ocenione na 2520 kor.

Najniższa cena wynosi 1680 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bobrka, dnia 10 kwietnia 1908.

L. 57.840/VII. b. (4816 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
żółkiewskim okręgu budowniczym w latach 
1909, 1910 i 1911 odbędzie się 24 czerwca 
1908 w c. k. Starostwie w Żółkwi licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1909 
dostawić sie majacego wynoszą: za 3380 nr.3 
47.307 kor." 70 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wjr- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
wnoszone być mają oferty, sporządzone na 
blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
5°/0 kwoty fiskalnej, z wyrażeniem cen je
dnostkowych nie tylko cyframi ale i lite
rami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska, stacyę kolejową nadawczą i 
ofiarowaną cenę jednostkową bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone . być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeże
liby zaś oferta obejmowała kilka kamienio
łomów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko
rni syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 20 maja 1908.

L. cz. E. 1216/8 (3) (4847)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 czerwca 1908 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 w domu Na- 
gelberga licytacya 17/48 części realności lwh. 
158 ks. gr. gm. Siedliska, składającej się 
z roli.

Cząstka nieruchomości wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 637 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 425 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 4 dom Nagelberga.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 1 maja 1908.

L. cz. E. 3718/3 (4838)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 czerwca 1908 o godz. 9-30 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym w biurze Nr. 33 łączna licytacya 
realności lwh. 269 i 270 ks. gr. gminy Sa
noka objętych zobowiązanego Majera Lang- 
sama własnych przy ulicy Trzeciego Maja 
położonych, oraz osobno realności lwh. 349 
ks. gr. gminy Posada sanocka objętej, tego 
samego zobowiązanego własnej.

Nieruchomości te wystawione na licyta
cyę, są ocenione w gminie Sanok położone 
na 104.000 kor., zaś w Posadzie sanockiej 
na 20.832 kor. 50 hal.

Najniższa cena realności w Sanoku 
wynosi 52.000, wadyum zaś 10.400 kor., naj
niższa zaś cena realności w Posadzie sano
ckiej wynosi 13.888 kor. 32 hal., a wadyum 
2084 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie ni
żej wymienionym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruehmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanawia się adw. dr. Sowinka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 9 maja 1908.
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L. cz. E. 2901/7 (10) (4750 1 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Dnia 11 czerwca 1908 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym, oddział V. licytacya:

a) 1/8 części realności obj. lwh. 624 
gm. Demianów;

b) 1/2 realności obj. lwh. 623 gm. De
mianów.

Nieruchomości te oceniono ad a) na 
205 kor., ad b) na 200 kor., czyli łącznie 
na 405 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 136 kor. 
67 hal., ad b) 133 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 5 maja 1908.

L. cz. E. 18/8 (5) (4794)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 czerwca 1908 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. odbędzie się licytacya:

9/144 części realności lwh. 8;
1/2 realności lwh. 10;
1/8 części realności lwh. 12;
1/32 części realności lwh. 126;
1 6 części realności lwh. 200;
1/2 realności lwh. 202;
i całej realności lwh. 249, położonych 

w gminie Dział wraz z budynkami i przy
należnościami.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 2361 kor. 75 hal., 
przynależności zaś na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 1908 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząco się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym w biu
rze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 5 maja 1908.

L. cz. E. 218/8 (4) (4749)
Na żądanie Izaaka Ilandla w Budzano- 

wie odbędzie się dnia 11 czerwca 1908 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya po
łowy realności lwh. 1083 gm. Mogielnica, 
składająca się z parc. bud. 375 chaty i 2 
chlewów i realność lwh. 1084 tej gminy, 
składającej się z ogrodu pg. 638/2.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 410 kor.

Najniższa cena wynosi: realności lwh. 
1084 kwotę 166 koron 66 hal., zaś połowy 
realności lwh. 1083 kwotę 106 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV".
Budzanów, dnia 4 maja 1908.

L. cz. E. 3757/7 (8) (4835)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 czerwca 1908 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 33 licytacya real
ności lwh. 325 ks. gr. gminy kat. Sanok 
objętej nieznanego z miejsca pobytu Ema
nuela Herziga, zastąpionego przez kuratora 
adw. dra Efroima Weidmanna w Sanoku, 
oraz Israela Mayera własnej, przy ul. Sobie
skiego położonej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy
tacyę, jest oceniona na 35.199 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 17.600 koron, 
a wadyum 3520 kor., poniżej tej, ceny sprze
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości odnośne dokumenta może 
każdy, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w t  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 9 maja 1908.

L. cz. E. 471 8 (5) (4855 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie masy konkursowej Nachuma 
Lowa, zastąpionej przez zarządcę Szymona 
Maschlera odbędzie się dnia 25 czerwca 1908 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 stosownie do 
przepisów §§ 272 do 280 ces. pat. z 9 sier
pnia 1854 Nr. 208 Dz. p. p. w celu znie
sienia współwłasności realności dobrowolna 
licytacya realności lwh. 416 ks. gr. gminy 
kat. Sędziszów i realności lwh. 200 ks. gr. 
gm. kat. Góra ropczycka objętych wraz 
z przynależnościami. Realności te obie skła
dają się z budynków fabrycznych po dawnej 
cukrowni i z gruntów pod uprawę.

Wartość realności lwh. 416 gm. Sędzi
szów zapodana jest na 15.000 kor., zaś war
tość realności lwh. 200 gm. Góra ropczycka 
na 40.000 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, które się ró- 
wnocze-śnie zatwierdza i wyciąg hipoteczny, 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 34.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 14 maja 1908.

L. 67.882/VlI. b. (4859 1—2)
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań
stwowych w złoczowskim okręgu budowr - 
czym w latach 1908, 1909 i 1910 odbędzie się 
dnia 26 czerwca 1908 w c. k. Starostwie 
w Złoczowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1908 wynoszą: 10.124 kor. 
85 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie takie w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka, sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa
runkowo według poszczególnych sekcyj dro
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 23 maja 1908.

L. cz. E. 2460/7 (6) (4812)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 czerwca 1908 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21 licytacya re
alności objętej lwh. 64 i 1925 gm. Zabło- 
tów Wasyla Borteja Stefana Jakóbowego, 
składających się z pola ornego wraz z przy
należnościami, składającemi się z zasiewu 
koniczyny.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 1) na 776 kor. 44 hal., ad 
2) 226 kor. 10 hal., przynależności zaś na 
26 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 534 kor. 
96 hal., ad 2) 150 kor. 74 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, prołokoły o- 
cenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 3 maja 1908.

L. cz. E. 183//8 (8) (4854)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie masy konkursowej Berła 
Bergera zastąpionej przez zarządcę adwokata 
dra Mantla w Podwołoczyskach odbędzie się. 
dnia 17 czerwca 1908 o godz. 9 przed po
łudniom w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 3 licytacya realności objętej lwh. 
21 ks. gr. gm. kat. Podwołoezyska, składa
jącej się z parc. bud. 1. 116 i ogrodu 1. 49. 
Na parceli . bud. znajduje się dom piętrowy, 
3 domy parterowe, 1 osobny budynek mie
szczący jedną izbę mieszkalną, praczkarnio, 
wychodki i komórki, a ogród I. 49 może ze 
względu na korzystne położenie być użyty 
na budowę domu frontowego, wraz z przyna- 
leźnościami składającemi-się z parkanu dre
wnianego o długości 43 m. rynny drewnia
nej i studni bez pompy.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną” wraz z przynależno- 
ściami na 36.704 kor. (trzydzieści szpść ty
sięcy siedjnset cztery koron).

Najniższa - cena wynosi 18.352 kor. 
(ośmnaście tysięcy trzysta pięćdziesiąt dwie 
koron), poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równoeze- 
cześnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. p.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź* 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoezyska, dnia 5 maja 1908.

L. cz. E. 161/8 (3) (4779)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 czerwca 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. VI. odbędzie się licytacya 1/6 
części realności lwh. 7 i całej realności lwh. 
12 gm. Tłuste miasto składających się z do
mu i ogrodu.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: 1) dom na 500 kor., 2) ogród 
na 20 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 250 kor., 
ad 2) 13 kor. 32 hal., poniżej tej ceny, 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chcć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. VI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie relieytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
pie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomoeifika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

(1. k. Sąd powiatowy, Oddział Ił.
Tłuste, dnia 6 kwietnia 1908.

Konkursa.
L. 66.266/1. (4701(3—3)

Galicyjska c. k. Dymkeya poczt i tele
grafów rozpisuje niniejszem konkurs na 30 
posad woźnych pocztowych trzeciego stopnia 
w charakterze prowizorycznym przy c. k. 
urzędach pocztowych w Białej, Gorlicach, 
Kołomyi, Krakowie, Lwowie, Przemyślu. 
Szczakowej i Tarnobrzegu z płacą 800 kor. 
rocznie i dodatkiem aktywalnym wedle miej
sca stacyonowania i prawem do poboru sukni 
służbowej.

Podania wnieść należy najdalej do dnia 
24 czewca 1908 do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Przytem się zauważa, że posady to zo
staną nadane w pierwszej linii na mocy li
sta wy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. pr. p. 
nr. 151 certyfikowanym podoficerom.

G. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicy i.

Lwów, dnia 20 moja 1008.

K o n k u r s
na posadę weterynarza miejskiego o- 
głasza niniejszem gmina miasta Janów 

koło Lwowa (sl.acya klimatyczna).
Płaca roczna 1200 koron.
Połączenie kolejowe ze Lwowem 

bardzo wygodne. —  Z chwilą osiedle
nia się weterynarza miejskiego w Ja
nowie otwartą będzie slacya do łado
wania zwierząt.

W miejscu rzeźnia według nowo
czesnych wymogów niedawno zbudo
wana.

W odległości trzech mil w obwo
dzie weterynarza brak.

Udokumentowane podania wnosić 
należy na ręce Zwierzchności gminnej 
w Janowie koło Lwowa po koniec 
czerwca 1908.

S. BLATT, burmistrz.

L. 62*70 (4683 1—3)
K o n k u r s .

Przy każdym z sądów powiatowych’ w 
1) Białej i 2) Tuchowie jest do okadzenia 
jedna posada kancelisty.

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelistów 
wnosić należy do 29 czerwca 1908 do Pre- 
zydyuin Sądu obwodowego ad V) w Wadowi
cach ad 2) w Tarnowie.

Kompetenci winni wykazać także u- 
zdatnienie do prowadzenia ksiąg gruntowych 
świadectwem ze złożonego egzaminu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 22 maji 1908.

L. Prez. 1094 (4/8) (4704 1 - 3 )
K o n k u r s.

Celem obsadzenia posady dozorcy wię
źniów przy c. k. sądzie krajowym w Krako
wie z systemizowanymi poborami i umundu
rowaniem rozpisuje się konkurs z terminem 
do 30 czerwca 1908.

Podania o tę posadę wnieść należy do 
Prezydyum c. k. sądu krajowego karnego w 
Krakowie.

Kraków, dnia 22 maja 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 66417

Obwieszczenie 
c. k. N am iestn ictw a we Lwowie z 30 
maja 1908 1. 06417 tyczące się wprowa
dzenia bydła rogatego z N iem iec do k ró
lestw  i krajów zastąpionych w Radzie  

Państwa.
G. k. Ministerstwo rolnictwa na pod

stawie art. 5 lconwencyi weterynarskiej z 
państwem niemieckiem z 25 stycznia .1905 
i punktu 8 protokołu końcowego (Dz p. p. 1. 
25 ex 1906ą reskryptem z 1.0 maja 1908 1. 
18657 wzbroniło bezwarunkowo wprowa
dzać bydło rogate do królestw i krajów za
stąpionych w Radzie państwa z zapowietrzo
nego zarazą płucną i z tego powodu zamknię
tego obszaru państwa niemieckiego, a mia
nowicie: z okręgu miejskiego Berlin i obwo
dów rządowych (Rogierungsbezirke) Pozna]! 
i Bydgoszcz (Bromberg) w królestwie prn- 
skiein, z powiatów' (Kreishauptmannsehaften) 
Lipsk i Ohemnitz w królestwie saskiein, tu
dzież z księstwa Gotha w księstwie sasko- 
kobursko-£'otajskiem.

Zakaz ten obowiązuje od dnia g ło sze 
nia w urzędowej „Gazecie Lwow'skiej“ aż do 
odwołania.

Go się podaje do powszechnej w iad o 
mości.

O. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 30 maja, 1908.
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L. cz. C. III. 234/8 (1) (4841)

E d y t  t.
Przeciw Reginie Kurzawa z Głojsc, któ

rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatwego w Dukli 
przez .lana Kurzawy w Głojscaeh pozew o za
płatę kwoty 370 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 2 czerwca 1908 o godzinie 
10 rano w sali Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta
nawia się pana dr. Dawida Smulewicza adw. 
w Dukli kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia- 21 maja 1908.

L. cz. 0. I. 90/8 (2). _ _ (4850)
Przeciw Juryjowi Halickiemu Mikoła

jów, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Kutaeii przez Ohaima Hutterera pozew o 
własność realności lwh. 36 Kuty.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dzieii 9 czerwca 1908 o godz. 
S i pół rano.

Solem strzeżenia praw duryja Halickie
go ustanawia się pana adw. dr. Macha w 
Kutaeii kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Ju- 
ryja Halickiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi i pełnomocnika nie za
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kuty, dnia 23 maja 1908.

L. cz. 0. 86,8 (2)_ _ _ (4795)
Przeciw Maciejowi Gocał „Sabałcarz“, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Czarnym Dunajcu przez Spółkę oszczędności 
i pożyczek w Czarnym Dunajcu pozew o 484 
kor. 74 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę- na 10 czerwca 1908 o godz. 10 przed 
południem w tus. biurze Nr. II.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ma
cieja Gocała „Sabałcarza11 ustanawia się pana 
Jana Molka wójta w Międzyczerwiennem kura
torem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po
zwanego Macieja Gocała „Sabałcarza“ w rze
czonej" sprawie na jego koszt i niebezpieczeń
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłoszi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 8 maja 1908.

K. cz. 0. II. 203/8 (1) (4751)
E d y k t.

Przeciw Wiktoryi Kwiatkowskiej, któ
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Dębicy 
przez Wolfa i Sarę Eettów pozew o uznanie 
prawa własności 1/8 części realności lwh. 
188 w Dębicy.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na 12 czerwca 1908 
godzinę 10 rano.

Celem strzeżenia praw Wiktoryi Kwiat
kowskiej ustanawia się pana adw. dr. Fried- 
t.ierga w Dębicy kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Wi
li tory o. Kwiatkowską w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczo,listwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica, dnia 16 maja 1.908.

H. cz. C. VI. 411/7 (6) (477 J)
E d y k t.

Przeciw Maryi Sering, Parańce Pieli i 
Katarzynie Karańko dawniej w Starzawie, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Mości,skach przez Iwana Podolczyka ze Sta- 
rzawy pozew o uznanie pisemnego ostatniej 
woli rozporządzenia po ś. p. Mikołaju Podol- 
ezyk z daty "Starzawa 12 listopada 1905 za 
nieważne.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16 czerwca 1908 o godz. 
il przed południem. Biuro Nr. 13.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta
nawia się pana dr. Ignacego Kornera adwo
kata w Mościskach kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po
zwanych w rzeczonej spławie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mościska, dnia 26 maja 1908.

L. cz. 0. V. 89/8 (2) (4857)
E d y k t.

Przeciw Ignacemu Mandrykowi synowi 
Hrycia przedtem w Tartakowie, którego miej

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Sokalu przez 
Helenę Siembida i tow. w Eauchersdorf po
zew o ustalenie ojcowstwa zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cye na dzień 22 czerwca 1908 godz. 8 rano 
Sala II.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się pana adw. dr. Wolframa w Sokalu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sokal,' dnia 26 maja 1908.

L. cz. Cw. 674/8 ( i )  (4725)
E d y k t.

Przeciw Zygmuntowi Zwierzyńskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Brzeżanach przez Dyonizego Prokopiaka po
zew o zapłatę 300 koron.

Nad podstawie pozwu wydany został 
wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Zygmunta SWie
rzyńskiego ustanawia się pana adwokata dr. 
Landesberga w Brzeżanach kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 1F.

Brzeżany, dnia 26 kwietnia 1908.

L. cz. Cw. 673 8 (1) (4724)
E d y k t,.

Przeciw Fediowi Zmyślnemu albo Na- 
koneeznemu, którego miejsce pobytu jest nie
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo
dowego w Brzeżanach przez Leibę Semel 
pozew o zapłatę 225 koron.

Na podstawie pozwu wydany został 
wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Fedia Zmyślnego 
albo Nakonecznego ustanawia się pana adwo
kata dr. Halperna w Brzeżanacli kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 25 kwietnia 190S.

R. cz. VIII. 1753/8 (2) (4791)
W postępowaniu licytaeyjnem kasy 

Oszczędności miasta Przemyśla przeciw Abra
hamowi Jakóbowi 2 im. Kirschenbaumowi i 
tow. o 265 koron 20 hal. zpn. i t. d.' ustana
wia się celem strzeżenia praw spadkobierców, 
bł. pam. Siisie Majera 2 im. Dornbuscha a 
to Plerscha, Gittli, Leibischa, Mojżesza Dorn
buscha jakoteż wszystkich osób interesowa
nych, którym też którejkolwiek uchwały w 
tem postępowaniu wydanej, bądź wcale nie, 
bądź w należytym czasie doręczyć by nie 
można, kuratorem pana dri Daniela Haasa 
adw. w Przemyślu.

Bzeczą7jest kuratora, te osoby dla któ
rych go ustanowiono, w powyższern postępo
waniu licytacjęjnem tak długo zastępywaó, 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią,, albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać zastępstwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Przemyśl, dnia 13 maja 1908.

R. cz. Cw. 750/8 (2) (4737)
E d y k t.

Przeciw Edmundowi Scliiiflerowi i Emilii 
Schałlcr, których miejsce pobytu jest nie
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo
dowego w Samborze przez Leizora Sandmana 
kupca w Turce pozew o zapłacenie suiny 
wekslowej 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za
płaty.

Celem strzeżenia praw Edmunda Schaf
fem i Emilię SchaJłer ustanawia się pana 
dr. Stachurę adwokata w Sambore kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Ed
munda Schaffem i Emilię Śchaffer w rzeczo
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł
nomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
.Sambor, dnia 29 kwietnia 1908.

L. cz. Cw. 1794/8 (1) (4787)
E d y k t.

Przeciw Michałowi i Zofii Wilkom przed
tem w Eadochońcach zamieszkałym, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do tut. sądu przez Stowarzyszenie za
robkowe dla handlu i kredytu w Mościskach 
pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy weks
lowej 280 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wzdano nakaz za
płaty.

Ustanowiony celem strzeżenia praw Mi
chała i Zofii Wilków kuratorem dr. Hibl 
adwokat w Przemyślu zastępywaó ich będzie 
w rzeczonej sprawne na ich koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 21 maja 1908.

R. cz. O. I. 307/8 (1) (4796 1 - 3 )
E d y k t.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Jędrzeja Trojana z Żyrakowa, celem przepro
wadzenia działu realności objętej lwh. 19 gm. 
Żyraków ma być doręczona uchwała z dnia 
81 stycznia 1908 Nc.” I. SÓ7/8 (1).

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jędrzej 
Trojan przebywa, ustanawia się w celu strze
żenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Wojciecha Dziurgota syna Tomasza, który go 
będzie w powyższej sprawie zatępywał na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dębica, dnia 31 stycznia 1908.

R. cz. O w. III. 2690/S (1) (4814)
E d y k t.

Przeciw Semenowi Dmytruk ostatnio w 
Steniatynie zamieszkałemu którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c k. sądu krajowego jako handlowego we 
Rwowie przez Jossla Puder w Steniatynie 
pozew o zapłacenie sumy wekslowej 380 ko
ron zpn.

Na podstawie pozwu wydany został na
kaz zapłaty dnia 15 maja 1908 Cw. III. 
2690 8 (1).

Celem strzeżenia praw' pozwanego usta
nawia się pana dr. Czarnika adwokata we 
Lwmwie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 
O ddział'III.

Lwów, dnia 15 maja 1908.

R. cz. Cw. 357/8 (1) (4734)
E d y k t.

Przeciw Karolowi Korzymowi i Włady
sławie Korzyin, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu przez Kasę. za
liczkową w Nowym Sączu pozew o wydanie 
nakazu zapłaty 447 koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za
płaty 30 kwietnia 1908.

Celem strzeżenia praw Karola Korzyma 
i Władysławy Korzym ustanawia się pana 
dr. Teofila Więcława adwokata w Nowym 
Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Ka
rola Korzyma i Władysławę Korzym w rze
czonej sprawie na ich koszt i niebezpiecze
ństwa, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Stąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 30 kwietnia 1908.

A m o r t y z a c y e .
R. cz. T. 2/8 (4) (4736 i —3)

Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego.

Natan vel. Nuchem Aschkanazy, syn 
bł. p. Aleksandra Siisskinda 2 im. Aschka- 
nazego, urodzony w Drohobyczu dnia 12 pa
ździernika 1868 roku i tam przedtem zamie
szkały wedle nadesłanych tut. sądowi donie
sień c. i k. austr. weg. konsulatu dla wyspy 
Krety w Kanei z 28 grudnia 1902 R. 933 
i 14/1 1908 R. 12 miał dnia 6 września 
1898 znajdywać się w bliskiem niebezpie
czeństwie śmierci podczas rzezi chrześcijan 
w Kandyi na wyspie Kreta, gdyż podczas 
tej rzezi usiłując zbiedz po za bramy miasta 
zastał je obsadzone przez Turków, wówczas 
miał upaść i od tego czasu nie ma o nim 
żadnej wiadomości. Gdy zatem przydać na
leży, że zachodzi ustawowe domniemanie z 
§ 24 L. 3 ust. c., przeto wdraża się na pro
śbę jego rodzeństwa Antoniny Aschkanazy, 
Ernestyny Aschkanazy i innych postępowa
nie celem uznania za zmarłego zaginionego, 
wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi panu adw. 
dr. Goldbergowi w Samborze wiadomości o 
powyż wymienionym.

Natana vel. Nuchima Asclikanazego 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się lub w inny spo&ób uwia
domił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 czerwca 1909 rozstrzygnie o uznanie 
za zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 30 marca 1908.

Wyroki prasowe.
31. 117 (4545)

Dag f. f. SartbeS* afśS Sprepgeridjt in 
Sprag Ijat mit bem Srfeuutniffe boni 16 SDłai 
1908, Sjk\ I. 137/8, bic SBeiteroerbrcitung ber 
SRuntmer 14 ber geitjdjrift: „Zeleznicni Zri- 
zenec“ bom 15 SDłai i908 megen ber ©tcllcn 
bon „Lidumilnoct slułnr big „Tol>.tojovi‘\  
bon „A takoyych skutku“ big „tmarstvi“, bon 
„V parlamentu1 big „rozpiuavosti“ unb bon 
„Delnicke zeny“ big „jim neverit“ be§ Slrti* 
felg; „Budiz svetlo“ nad) § 302 unb 303 
©t. @. berboteu

Dag f. f. SanbeS* alg Sprepgeridjt in 
SBritnn pat mit bem Srfenntnifje bom 15 
SDłai 1908, Spr. I. 35/8, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber SRummer 20 ber geitjdjrift: „Dentjdje 
S8auern*3eitung“ bott 16 SBonnemonbS !9oS 
tuegeu ber ©telle bon „'Den 5ubenftammlingcu“ 
big „toag jie roollen" beg Slrtifelg: „SBieber 
eiucr bon — unjere 2ait!" nad) § 300 ©t. 
®. berboten.

Dag f. f. 2anbeg* alJ Sprepgericpt in 
SBritnn [jat mit bem Srfenntnifje bom 15 SDłai 
1908, S$r- I. 36/8, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 20 ber geitjdjrift: „2111bentjd)e Sauf| 
ermgeitung" bom !6 SBounemoubS 19 -8 me* 
gen ber ©telle bon „Dett Subeuftdmmlingeu'' 
big „mag fic mollen'' beg Slrtifelg; „SSieber 
eitter bon — unjere 2ait!" nad) § 300 ©t. 
©. berboteu.

31. 118 (4590)
Sm SRamcn ©eiucr SDłajeftdt beg Śłaijerg!

Dag f. f. 2aubcggerid)t SBJien alg sprep* 
geridjt I)at mit bem Srfenntnifje bom 18 SDłai 
1908, SPr. XXXV. .139.8/3, auf Slutrag ber 
f. f. ©taaiganmaltfdjaft erfannt, bap ber Sn= 
t)alt ber SRummer 10 ber periobijdjeu Drucf* 
jdjrift: „SBoplftanb fiir 2lńe“ bont 17 SDłai 
1908, unb jmar; 1. burd) ben Slrtifcl: „Silu 
bie (Ścnoffeifl (©eite 1, ©palte 1 unb 2) jur 
©iinge; 2. iubent Slrtifcl; „Ófouomifdje ©nmb- 
jiige beg fommuniftifdjen 2luard)igmug" burd) 
bie ©telle bon „Die ©olibaritdt" big „auard)i* 
ftijdjeu ifommuitigmug" (©citc 1, ©palto 2 
unb 3); 3. burd) beit Slrtifel; „SEScmt itjr eud) 
jur Dat entfd)Iiept“ (©eite 3, ©palte 1 unb 2) 
jur ©duje; 4 iit bem Slrtifel „Die Demago* 
gen an ber Slrbeit" burd) bie ©telle bon „Sn 
biejer" big „jciit mup" (©eite 4, ©palte 2 );  
5. iit bem Slrtifel; „Sług ber Snternationalr 
beg rebolutiondren ©ojialigmug unb Slnar* 
cpigmus'1 burd) bie ©telle boit „bap Diefe" big 
„anardjiftifdjen ©efellfdjaft1' (©eite 5, ©palte 
3 unb ©eite 6, ©palte 1); 6. in ber SBcilagr 
burd) bie ©telle auf ©eite 3L unb 32 non 
„Siłun beitn" big „mirffatner merben" ad J—6 
bag SBergepcn nad) § 305 ©t. © , ad 2 unb 
3 uberbieg aucp bag SBergepen nad) § 302 ©t. 
®. begruube unb eg mirb nad) § 493 ©t. Sp.
D. bag SBerbot ber SSJeiteroerbreitung biefer 
Drucfjcprift auggefprocpen, bie bon ber f. f. 
©taatganmaltjcpaft berfugtc SBefcplagnapme nad) 
§ 489 ©t. Sp. 0 .  beftatigt unb uad) § 37 Spr.

auf bie SBerntd)tung ber faifierteu S);emplarc 
erfannt.

SBien, am 18 SDłai 1908.

Dag f. f. Sreig* alg SPwfjgeridjt in 
SBr. SJłeuftabt t)at mit bem Srfenntnifje bom i 6 
SDłai 1908, SPr. 3.8, bie SBeiterberbreitung ber 
SSummcr 9 ber 3^tld)rift: SBabener SJe*
jifg*9łitnbfĄau" bout 14 SDłai 1908 mcgen beg 
SIrtifefg: „Sin Suftijboppefmorb" in ben ©tel* 
fen bon ,,©d)on bic SBorunterfuĄuug" big „2ii-- 
geit berf)inbern‘‘, bon „neue 2ugen“ big „am 
gefepen rourben", bon „Der §err" big „mieber* 
fjolt erbrtert" unb oon „ba eiit SBemeig" big 
,,f)erbeijufuprcnJ' nad) § 487 ©t. ® fomie Sir* 
tilef V. beg ©efepeg bom 17 Dejember 1862, 
SR. ® S8I. SRr. 8 ex 1863, berboten.

Dag f. f. ®reig* alg Sprepgeridjt in 
Dlmiip f)at mit bem Srfenntnifje bom 18 
SDłai 1908, Spr. 21/8, bie SBeiterberbrcitung ber 
in ber jmeiten, nad) ber Sonfiffation ber erffen 
erfd)ienenen Sluflage ber Doppelitummer 18 unb 
19 ber 3 ed f^ riff* nPrace“ bom 10 SDłai 1908 
megen ber ©tellcn bon „Anarchismus eely 
jest tak opojne krasnym“ bi§ „az by se do- 
staviia“, bon „A tu nutno zdurazuiti“ big 
„iiez tbeoretisovati“ beg Slrtifclg; „Cerny- 
sevsky: ,Orgauisace neutralni111 ; bon „Z*u- 
jeti kostelu obcemi11 big „a stalelio vojsk<v, 
bott „ż toho plyne jednak11 big „prye s ml- 
litarismem11 beg Slrtifelg: „Frederic Stackel- 
berg; .Nynejsi stav Francie111; bon „A tedy, 
aby se uspisila revoluce“ big „titn drive se 
shrouti11 beg Slrtifelg: „-Jean Grave: ,Svndi- 
kalismus v socialni emancipaci111; bon “Jde-li 
syndikalismu" big „hospod&rskeho stavu spo- 
lecnosti11 beg Slrtifelg; „J. Horn: ,Anarchie 
a syndikalism11 oon „Tolikf okoraiych pe.sli“ 
big „zjistil jej i priciny11 beg Slrtifelg; „Pro- 
hlidky a persekuce ceskeho severu“ nad) § 
300, 303 uub' 305 ©t. ®. fomie Slrtifel IV. 
beg ©ejepeg bom 17 Dejember 1862, SR. © 
931. SRr. 8 e i  1 63, berboten.
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SDaS f. f. $rei§» al§ iBrefjgericl)! in Uttga= 

rijcf) fprabtjd) Ijat mit betu ©rfenntniffe Dom 18 
Sanner 1908, 53r. 7,8, bie SBeiterberbreitung 
ber S^ummer 16 ber geitfcfjrift: „Svobodna 
Morava“ oom 14 Sfilat 1908 nngeit beg Slrtt- 
felg; „od 8ho pluku 8e setniny" in ber ©telle 
bon „ponevac dosud“ f>t§ „nejlepsim voja- 
kem“ unb tuegen beg SlrtifelS: „Opravujeme 
a dopilnujeme" bon „vyrok takovy“ big „re- 
kruti“ nacf) § 498 ©t. berboten.

31. 119 (4628)
$)ag f. 1. Saitbeg* alg ^refjgericfjt in $rag  

£)at mit bem ©rfenntniffc bom 17 SDtai 1908, 
sjk .  I. 138/8, bie SBeiterberbreitung ber 9łum= 
mer 10 ber ijettjdjrift; „Oasopis ceskych ure- 
dniku postovaich“ oom 15 9JZai 1908 toegen 
ber ©telle bon „Jest to prava ostuda“ big 
„zlocinem" beg Ślrtifelg; „O nynejsim jazy- 
kovem sporu" naci) § 302 ©t. ©. berboten.

®ag f. {. $retg* alg ^ireggeriĄt in 
tptlfen Ijat mit bem ©rfenntnifje bom 18 2Jtai 
1908, $ r .  26/8, bie SBeiterberbreitung ber 
9htmmer 58 ber 3ettjcl)nft: „Nova Doba" bom 
15 2Jiai 1908 toegen ber ©telle bon „Jen tela 
zhubla" big „nedarae se uskokem" beg Sir* 
tifelg; „Osud delnika" nad) § 302 unb 305 
©t. ©. berboten.

®ag 1. I. Sreig* alg jjkejjgericljt in 
s$ifef ^at mit bem ©rfenntniffe bom 18 2Jiai 
1908, jjk. 10/8, bie SSeiterberbreitung ber 
Mumuter 20 ber 3ehjcf)rifl: »Nase Obrana" 
bom 15 2ftai 1908 toegen beg fjeuilletong; 
„Xerxovy einy" nacf) § 63 unb 64 ©t. ©. 
berboten.

®ag !. f. Sanbeg* alg ąjreftgerid)t in 
SSriinn £)at mit bem Srfenntniffe bom 19 9Jiai 
1908, S|k. I. 37/8, bie SBeiteroerbreitung ber 
9łummer 20 ber 3eiticl)nft: „Vyskovske No- 
viny“ bom 15 2JJai 1908 toegen beg ganjen 
łleitartifelg; „K odvodum“ nacf) § 300 @t. 
©. unbSlrtilel IY. beg ©efe^eg bom 17 ®ejember 
1862, SR. ©. 331. SRr.-8 ex 1863, berboten.

Kuratele.
L. cz. P. 61/8 (5) , (4575)

E d y k t.
Za marnotrawną uznano Ylaryanng z P i

ków Mazurową w Krzemienicy, a kuratorem 
jej ustanowiono Tomasza Pika w Krzemie
nicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielec, dnia 17 kwietnia 1908.

L. cz. P. 75/8 (7) (4576)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Jana Kobyre 
w Wojkowie, a kuratorem jego ustanowiono 
Michała Patalitę w Wojkowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielec, dnia 12 marca 1908.

L. cz. P. 32/8 (5) (4582)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Mikołaja Sy- 
waka w Kutyskacli.

Kuratorem ustanowiono Józefa Purz- 
mińskiego w Kutyskach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Tłumacz, dnia 10 lutego 1908.

L. cz. P. 75/7 (6) (4584 1 - 3 )
Anna lo Pawluk 2o Koniszczuk uznana 

marnotrawną.
Kuratorem ustanowiony Proć Koni- 

szcznk
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żabie, dnia 21 listopada 1907.

L. cz. P. XYI. 11/7 (7) (4604)
E d y k t.

Za chorą na umyśle uznano Maryę lo  
Marko, 2o Hrycyszyn gospodynię w Dobro- 
hostowie.

Kuratorem jej ustanowiono Eedia Se- 
nyszyna, Iwana gospodarza w Dobrohostowie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XYI. 
Drohobycz, dnia 27 maja 1907.

L. cz. L. 1/8 (5) (4609)
Za umysłowo chorą uznano Sabinę 

Mtlller z Konigsau.
Kuratorem jej ustanowiono Filipa ITam- 

pla w Konigsau.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Medeniee,dnia 30 kwietnia 1908.

L. cz. P. 35/8 (7) (4638)
Stefan Kowalów z Ottynii uznany mar

notrawcą.
Kuratorem ustanowiono Józefa Zwary- 

czuka z Ottynii.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 4 kwietnia 1908.

Firmy.
L. cz. Firm. 423/8 stow. III. 138 (3769)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Uhnów.
Przmienie firmy: Uhnowska kasa za

liczkowa i oszczędności „Nadzieja" w (Jimo
wie stowarzyszenie zarejestrowane z ograni
czoną poręką.

Ze składu dyrekcyi ustąpili: zastępca
dyrektora Samuel Briih.

W jego miejsce wybrano : na walnem 
zgromadzeniu 16 marca 1908 Abrahama Lor- 
berbauma przemysłowa w IJhnowie.

Dzień wpisu: 4 kwietnia 1908.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 4 kwietnia 1908.

Doniesienia prywatne.
W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E

Polskiego Towarzystwa emigracyjnego Stow. zarej. z ograniczoną poręką odbędzie się we 
Lwowie dnia 9 czerwca 1908 o godzinie 5 po południu w lokalu Banku za liczk ow ego

ulica Hetmańska 1. 10.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie komitetu założycieli.
2. Wybór 12 członków Rady nadzorczej.
3. Wybór trzech członków komisyi rewizyjnej.
4 Zatwierdzenie wyboru 3 dyrektorów i 3 zastępców.
5. Wnioski.

Dr. Stanisław Kio bukowski, J ó zef Okolowicz, Dr. W iktor U ngar.

J 5 S  a p r o s z e n  i e

n a

W a l n e  Z g r o ma d z e n i e
Członków powiatowej Kasy zaliczkowej i oszczędności w Nisku, które 

sie odbedzie dnia 5 czerwca 1908 o godzinie 10 rano.v t/

P o r z ą d e k  d z i e n n y ':
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1907.
8. Wnioski co do rozdziału zysku i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
4. Odczytanie sprawozdania z lustracyi przeprowadzonej dnia 19 maja 

1908 roku.
5. Wnioski Członków.

Nisko, dnia 25 maja 1908.
l^ o r n e lsk i

zast. Prezesa.

Niemirów. Zakład kąpielowy Niemirów.
S i a n c z a n o - s o l n o - a l k a l i c z n y

na choroby skórne, reumatyzm, artrytyzm, skrofuły, choroby nerwowe. 
Suche położenie, aromat lasów szpilkowych 2000 morgów parku leśnego. 

N i e z w y k ł a  k a - i a i o ś ć  kąpieli, mieszkań, utrzymania. 
JP o c łIm , t e l e g r a f  w  n a i e j s c u .

O wczesne zamówienie mieszkań uprasza i wszelkich szczegółów udziela
j & a r z ą d  k ą p i e l o w y .

Znakomita woda kolońska Cena Lt fió ^

PERFUMY
ld ea l — Trefle (lu Japon — Gardenia — A m arylis — Fleur d’am ours — 

F io lk i parm eńskie znakomite w oryginalnych flakonach od 2 do 10 K. 
PU D ER  KSIĄŻĘCY b ia ły , krem ow y, różowy od 1 K. 20 hal. do 2 K. 20 hal. 
OŁÓWKI do b rw i! -  RÓŻ na twarz i usta! CHUSTECZKI TOALETOWE

do wycierania twarzy tuzin 25 hal. — poleca.

JA N  IH N A TO W IC Z w e  L w o w ie .
Sklepy własne: ul. Hetmańska 6 i Sykstuska 25.

Pizadowo uprawniona

a i spcyaim  m u
pod firmą

LI ŻĄCA i 0 H M U R 8 K I
w K rakow ie, sil. €w» 1. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: S t a J l ń s t i l e j ,  t i i e s l i i k M e > r s k l e J ,  S e U e r -  

s k l e i ,  Y le to y ,  H a r y e i i b a d i i k l e j ,  U e m b u r g ,  K i s n t n g e a ,  tudzież
N Ił .K i!Y A I.]V ll5  Jj K O Z N I O Z U ,  jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaćną, oraz 

n o r m a l n e  w a i ly  m i n e r a l n e  z przepisu jp r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż eząsfkews w ^ptakach i dregueryj.eb. 
C e n n i k i  n a  sś ą, c l  a, n  I  e  f r a n c o .

GMwiiy sk ład  d la  Lwowa w ap tece  J .  WewSdrsfeiego, H a lin k a  5. i

$ few n ife i9
A n r i k f i l ' ’ "  nowo u|eP,z°ne9o ll\ul«s, system u try b ik ó w ,,

Stalowe pługi, 
Brony, W alce,

Kosiarki do trawy, koniczyny 
i zboża,

R oztrząsac ie  sta® a, G ra- 
fear&i do siana  i zboża,
P ra sy  słom y i siana,

Tłocznie
do owoców i  gron w in nych ,

Hydrauliczne prasy,
Gniotowniki gron winnych, 
Skombinowane maszyny do 
obrywania jagód z gnioto

wnikiem gron winnych,
M łynki do tarcia owoców, S i
kawki do w innych la to ro śli 

i  roślin ,
P r z y r z ą d y  eSo  s u s z e 
n ia  do owoców i jarzyny,

wyrabiają i wydają w najnowszy

Przyznano najcelniejsze

M I O C I E 1 I E
z .patentow anem i łożyskam i panew ek do sm arow ania, do 

popędu ręk o m a , k ie ra te m  lub ruchodaw cą,

Kieraty lub motory konne za bydle do zaprzp.
M łynki do czyszczenia zboża, Trienry, M a c z e  M u m i z y , ’
SIE C Z K A R N IE  z patent, łożyskami panewek 

do smarowania, za najlekciejszy chód,

Krajacze buraków , Śrótow uiki,
Kociołki do parzenia, Oszczędnościowe 

piece kociołkowe,
Obrotowe pom py do gnojów ki i  w szystkie  

inne m aszyny ro ln icze
ch konstrukcyach odznaczonych nagrodam i

P h . M A Y F A H T H  i  Spółka
Fabryki maszyn rolniczych, odlewarnie żelaza i kuźnie parowe

W ie d e ń  2,1, T a b o r s tr a s se  N r. 71.
Odznaczone więcej niż 600 złotym i, srebrnym i medalami i t . d.

Obszerne katalogi bezp łatn ie. Zastępcy i  odsprzedawcy pożądani.

Jan Schumann, JLiwów,
C e n t r a l a  P a ń s k a  2 3 / 2 8

posiada na składzie i dostarcza wprost
z fabryki

pod najkorzystniejszymi warunkami.



Od pół wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTRO- 
WANY“ stoi na posterunku, niezłomnie słu

żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie
giem czasu i zmianą warunków, rozszerzając 
zakres działalności swojej na niwie literatury i 
sztuki rodzimej i obcej.

Nie było wybitnego pióra, nie było talentu 
malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło
żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 
po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol
skiego.

W prospekcie niniejszym, unikając szum

nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
licujących z godnością rozumiejących swe zada
nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra
niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
przygotowanych na rok przyszły:

W r. 1908-ym nawiązując szereg 
specyalnych, wydamy numery:

o  w

Nad polskiem morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwa polskiego, Masoneryi polskiej; zeszyty, poświecone sztuce
amerykańskiej, skandynawskiej, indyjskiej i w. i.

1Z5T 1 9 0 8 - y m  d i r u ł c o w ^ ć  - w i ę c  b ę d z i e m y :
W ła d y sła w a  K eysarn ia

99
Świetną powieść Fsrus®.

99

6 6

S 6 6

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a  nowelę

„ S Ą D  O Z Y R Y S A "
z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego. 

M a r y i  K o n o p n i c k i e j  nowelę

„ W  G D A Ń S K U "
z i l u s t r a c y a m i  K. G ó r s k i e g o .

S . Ż e r o m s k i e g o  nowelę historyczna

j l l f i  ŻÓŁKIEWSKIEGO
K azim ierza  T etm ajera

99 W

nadal p om ie
szczać będzie

poruszające najżywsze 
zagadnienia doby.

i cykl nowel.

i  T y p f l i i
Na k»©Sk ipjpsssrssBly aysk:aliś»sas.y reprodukcyi obrazów pierwszorzędnej waptoaci,

gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od
twarzać będzie w artykułach, felietonach, kores- 
pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz 
tygodnia.

Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- 
gracyi do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego-

IbesEjplsb-tnarnci dLodEŁfclcra p o w i e ś c i o w y m  drukować będziemy niezmiernie Sxifc©:s»©gwrfs|;csją)
powieść oa?ygjiML£a.lrŁ£}. M. ęjJZERJSTEGrO:

Szereg specyaln ie d la TYGODNIKA za- Q  A ttR Y R TJ Z A P O L S K IE J
m ów ionych utworów now elistycznych  ArrAjLJAj 1  < U i  / J x x l  U U U I-Y JL lJtli

Nadto w działach literackich, historycznych, 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik llustro- 
wany“ nadal korzystać będzie ze stałego współ- 
pracowlictwa sił wybitnych, całemu ogółowi 
polskiemu znanych.

„Chwila Bieżąca“, stanowiąca poniekąd dru-

wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra
wę na miejscu.

Życie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
w druku i illustracyach.

33 M 1 E W O Ł M I C Y  O U L Ł J L '
osnutą na wypadkach lat ostatnich.

Wielkie wyjątkowe Premium „Tygodnika lllustrowanego“ .
Antoniego Kamieńskiego:

„Duch-Rewolucyonista“
W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć

dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik (Ilu
strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi
nalne premium.

Będzie to przepyszny, wstrząsający potęgą 
motywów i siłą wykonania cykl kartonów

Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda
wnictwu , illustrowanej okładki, osnuł poeta- 
rnalarz na tragicznych wydarzeniach ostatnich 
trzech lat. Lata owe, tak krwawo zapisane 
w sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak 
słoneczna nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, 
jak dziś genialne utwory Grottgera, cykl Ka
mieńskiego będzie dokumentem artystycznym 
do epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar
pania się ducha, ponurej, rozświetlanej błyska
mi piorunów i przeczuciem dalekiej jeszcze, 
ale —  wierzymy w to całą mocą duszy — 
Wschodzącej już zorzy.

Na cykl ów składają się kartony następu
jące:

Wymarłe miasto 
propaganda 
Srybtin uliczny 
Wiec dzieci 
Walki bratobójcze 
Szpieg 
“ ratmingi 

omba *
dwiedziny więźniów 

po 45 latach
„DUCH - REW0LUCY0NISTA“ w naj
przedniejszej reprodukcyi artysty
cznej, nie ustępującej w niezem ory

ginałowi, ukaże się w połowie gru
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy złożą całoroczną 
prenumeratę 1908, zaś Prenumera
torzy kwartalni Tygodnika Ilustro
w anego otrzymają „ DUCHA - RE- 
WOLlJOYONiŚTĘ“ przy wniesieniu 
przedpłaty za IV. kwartał r. 1908.

Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
r. b. 8  tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy
mywać będą pismo nasze zupełnie B A E M O .

Do albumu „DUCH REWOLUCYONISTA" 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienną, 
którą prenumeratorzy TYGODNIKA ILLUSTROWA- 
NEGÓ nabyć mogą w cenie 5  8 0  h a l .

Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cene kompletów dzieł SIEN
KIEWICZA, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym pre
numeratorom skompletowania sobie całości:

81 tomów Sieńkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. ńl-40 hal. bez

oprawy, zaś 86 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty 
w 7 seryach. Pierwszych 5 seryi po 1.3 tomów, 6 sery a 16 tomów po 7 kor. 
bez oprawy, zaś po 13 kor. w oprawie i 7 serya 8 tomów kor. CIO bez 
oprawy, kor. 13 w oprawie.

F renu m em tę me L w ow a , G a l ic j i  i  B u k ow in y  p rzy jm u ją :

Główna s K s iS ic y a  J I G O I I K i  ILUSTROWANEGO" f f i  L i e i i e ,  Pasaż H ansiana 9.
( £ $ i u x » o  A © g f l o s s s e s i  S o k o ł o w s k i e g o )  oraz wszystkie Księgarnie Kantory pism.

Warunki prenumeraty „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO" razem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach i albumem artystycznym
A. KAMIEŃSKIEGO: „DUOH-REWOLUOYONISTA".

j  . Kwartalnie . , . . , kor. 6*80 w Gtalicyi i  Buko- Kwartalnie . . . .  kor. 7*30 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom-
nfi IiWflWlfi U b o c z n ie ................................ „ 13*60. w in ie  z przesyłką Półrocznie . . . .  „ 14*40 pletów »Tygod:aika« w cenie kor. 3*30; na opakowa

l i  U ’ P oczn ie.....................................  „ 27*20 pocztową " B o e z s ie ..........................  „ 28*80 nic okładki dołączyć należy 40 h.
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika" we Lwowie. Pasaż Hausmana 9.

(Biuro Dzienników ł Ogłoszeń Sokołowskiego).



>rt wyraju petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

M u r o  Niemczynowskiej przeniesione z Sienkie- 
J t t  wieża na plae Akademicki 3 Lwów. umieszcza 
wszelkie siły nauczycielskie bony — także cudzo
ziemki, oiieynlistów, służbę męską, żeńską.

T j \ e g ( H r c z b e z i n t e r e s o w n i e  doborowy per- 
■MW  sonal biurowy, ekonomiczny, lasowy. gorzel
niany, rzemieślników, gospodynie, guwernantki, bony. 
Przeprowadzamy kupna, sprzedaże, dzierżawy, po 
życzki, interesa przemysłowe. Udzielamy informacyj 
osobistych, urzędowych, handlowych, wyjazdu za g ra 
nicę, paszportowych. 1000 ludzi znajdzie stale 11- 
mieszczcnie. C. k. konces. Agencya Lwów, Ormiań
ska 30.

Język niemiecki
specyaln ie dla urzędników  k oncep to
w ych, tlórnaczenia, literatura, konw er- 

sacya. Długosza 29, KONRAD.

l o k  a s a ł o ż e i i i ą i  1 8 8 3 .  

Zakład rytowniczy
JÓZEF NEUMAN N

I.yrów, Sykst.aska 13,
wykonuje stampilie kauczukowe, pie
częcie, numeratory ze stalowemi kółka
mi”. Farby do stampilij i wszelkie grawury 

gustownie i tanio.
M onogram y na sre b rze  sto łow ym  w m o

dnych rysunkach po 10 cn t s :tu k a .

Ostatnie n o w o ś c i
N a d s z e d ł  

ś w ie ż y  tra n sp o rt  
n a jn o w sz y c h  

lo rn e te k
w  dużym  w yborze i n ajn ow szych  
w zorach. Ceny n ajn iższe (z per

łow ej m asy od 8 zł.)

Kopernicki i S p
optycy i mechanicy

L w ó w , p i. t ł a ? l e l i  L ! ,

pat, wozy 6 i 8 metr. 
S8«*W i0ssre&ya aia «2a#<s<&ćB

52 -własnych wozów meblowych patentów.

Składy do przechowywania mebli.

CAE0 i JELLINEK
W iedeń, SehotteR rln^ 27, 

B ndap im t, k r m j  Jsrnos v,tmn. fM

Lwów, Kościuszki 18.
V*leflra 4m„

Księgarnia Polska
« e  L w o i r i e ,  u l .  A h n d e t n k - k a  I. 3 » .

poleca dzieła pedagogi-zne.

R E U S S M E R A
do bardzo p ręd«H  i najłatw iejszej nauki Oboyoh 
Język ów  w  Szkole i Domu, bez uauczyoieH ,

z objaśnieniem wymowy i kluczem pod tytułem :

a m o u e s e k
I N n ls K o - I Y lo m le c k f  kurs i--7,v k 2 40, 

— kurs !I-gi k 4-80. — W y p i s y  IVłe-' 
i«»l<ve k * «  h. 72. — P o i n k o - F r u n .  
e n s k l  kurs l-szy k H-60, — Kurs 1.1-gi k. 
S) 60. — W y p i s y  k. 240. —
r s i l s U s t - A n g l s i l s K I  kur- I-szyk. 2 30, 
kurs 11-gi k. 3 60. — JP < > lsb i> -B .«s- 
s y l s k l  kurs I-ezy k 4-20, — kurs Il-gi 
k. 5-40. — A m r r y h i i i H i * !  P r z e w o -  

d n i k  z rozmówkami angielskiemi k. J *30

W
Marka odirouna: „Koiwica“ u*',-**

* j >
zastąpienie

P a in -E x p e !le ru ,
!pjest powszechnie znano jako wyśmienite, bóle 

uśmierzające nacieranie; do nabycia we 
wszystkich aptekach po cenie 80 ha!., K 1.40 pVj 
i 2 K. Przy kupnie tego powszechnie uluhio- 
nego środka domowego nałoży przyjmowań | j J  
tylko butelki oryginalne w pudełkach z naszą fp j 
ochronną marką „ k o t w i c ą " ,  wtenczas I ryj 
jest pewność, że się otrzymało w y r ó b  JJijj 

o r y g i  n a l  n y.

Apteka Dr. Richtera pad „ z ł o t y m  l w e m  
w  Pradze,

u lic a  E l ż b i e t y  Ko. 5 now y.
A IA  W y s y łk a  codz i enna .

«$»

* n

T y l k o  4 0  kor.
12

kosztuje u nas łóżko żelazne z M aszanem i kokam i, z m atera
cem sprężynow ym , kodrą i poduszką. P olecam y rów nież tanio  
w łasnego wyrobu pod gwaraucysj, t y l k o  n a j l e p a i^ j  jakości 

kom pletne syp ia ln ie, jad a ln ie , pokoje m ęskie, salony, m ebelk i luksusowe, g ięte , karnisze m osiężne  
o d  •» kor- Sofy, otom any, łóżka m osiężne, żelazne i dziecinne, dywany, chodnik i, portiery , 
firanki, story, kapy na łóżka, m aterye m eblow e, kołdry, m aterace, kocyki, poduszki, prześcieradła  
i  t. p. P rzy w iększych zam ów ieniach m ożliw ie najdogodniejsze spłaty b e z  gr«<Jh*-y ( n z e n ia  c e n .

S c l m s t e r  i  T o c z y s k i .  L w ó w , Maja 5.
FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 

i n ż .  S Z E L I G I  Ł Y S Z K I E W I C Z A
L W Ó W .  O L .  ŚWJMRCm L. 29 .

w f W S M r
!i DO FUNDAMENTÓW

SMOŁA DESTYLOWANA 
OO DACHOtfY ! DRZEWA

f  fc p  Ą '
IRYCIADACH^ ASFALT DO OSUSZANIA

ZAWILGOCONYCH ŚCIAN 

NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY
W  B U D Y N K A C H ,

Najbogatsze w kwas w ęglow y, kąpiele że
lazne, n ajsiln iejsze kąpiele b łotne, racyo- 
ualna k uracja  zim na woda, oraz żętyca

O  K .  W  A
w bukowińskich Karpatach, stacya kolejowa nad zej
ściem się Dorny ze Złotą Bystrzycą, 14 godzin od 

Bukaresztu, 11 godzin od Lwowa oddalona.
Monumentalny budynek zakładu, balneologiczne 

laborntoryum, wodociągi, kanalizacya, elektryczne 
oświetlenie, pawilon do izolaeyi, miejsca do zabaw, 
tor dla cyklistów, dwa razy dziennie koncert muzyki 
wojskowej, wycieczki w okolice rumuńskie, siedmio
grodzkie i węgierskie kołami, konno lub tratwą. 
Szczególne wyniki w chorobach nerwowych, kobie
cych, sercowych, anemii, zwapnienia naczyń, eksu- 
datów. Prospekta darmo.

Informacyi lekarskich udziela c. k. lekarz ką
pielowy Rsdca cesarski D r. A r tu r  Locbel

roczna  

produkeya  

p rzeszło  

110.000
rowerów.

Póbus RoscnmannWyłączna sprzedaż u : 
vów, O. Si Ib er Ta 
M ielec. — Katalogi darmo i optatnie.

Lwów, O. S ilber Tarnobrzeg, M. Landes

Publiczna sprzedaż
bez

a u fe ę ,? j I  l f c y t a c y j

U

tylko z wolnej reki.

„DOBOTEDM
we Lwowie, Dl, Szainociiy.

sprzedaje powierzonych do zbycia — z powodu za
szłych stosunków familijnych — po bardzo niskich 

cenach obfitą ilość różnych przedmiotów, a to:

Kilka kompletnych urządzeń sypialni, salonu
1 jadalni.

Kilka lankastrówek, szabel, .lanc i różnej bro
ni myśliwskiej i siecznej.

Kilka parportyer,firanek, dywanów, dywaników, 
narzutek i innych przedmiotów dekoracyjnych.

Kilka sztuk wyrobów ze srebra i złota, zega
rów ściennych, stojących i kieszonkowych, kilka lamp 
wiszących i stołowych.

Kilka kredensów, łóżek, szaf, biurek, krzeseł, 
stołów, zwierciadeł i obrazów.

4 koni, kilka koców, uprzęży, 4 siodła, 2 ka
rety, lander, rowery, motocykle marki ,,„Puch“, tan
dem i inno powozy i wózki.

Kilka wanien, wózków i kołysek dla dzieci.
2 kasy ogniotrwałe, kilka maszyn rolniczych,

2 maszyny do szycia i do pisania, kilka biurek ame
rykańskich.

2 fortepiany, pianino, kilka, skrzypiec, fletów-, 
klarnetów, gramofonów, arystonów, basów, harmonii 
i orkiestryonów.

Kilka rogów i trofea myśliwskie.
Przeróżne starożytności, mebelki, m iniatury, 

bronzy, sztychy, porcelany i kryształy.
Nasze „Doroteum“ kupuje, sprzedaje i przyj

muje do komisowej sprzedaży, przechowania i zamie
nia wszelkie przedmioty domowe i gospodarcze.

Osobom dobrze sytuowanym  udzie
lam y kredytu w edle um owy.

Nasze rozgałęzione przedsiębiorstwo należy do 
największych domów towarowych w Monarchii.

Obszerne ilustrowane katalogi wysyłamy za 
nadesłaniem znaczka poczt, na 20 hal.

wszystkich krajów wyjednywa i spienięża

M .  G E L B H A U S ,
in ż y n ie r  i z a p r z y s ię ż o n y  r z e c z o z n a w c a  

W iedeń YDL Siebensterngasse 7 (naprzeciw c. k. urzędu patentów).

Na konkursowej liey ta ey i
zakupiłem znów 9 7 0 0  d a m s k i c h  f c o a z a l ,  
z najlepszego szyfonu ze szwajcarskim haftem i ażu
rowe i sprzedaję takowe dla braku miejsca po 87 ct. 

Za zaliczką wysyła

Emanuel Rothoiz
WIEDEŃ, VII. NEUSTIFTGASSE Nr. 77.
Obstalunki muszą być najdalej we środę we Wiedniu.

T2K4Ln.sa.
natu ra lne  czyste nie/zapraw iane alkoholam i, w ę
g iersk ie , austryackift, francusk ie , reńsk ie , h i
szpańskie w  najlepszej jak o śc i po cenach n a j
tańszych poleca h a n d e l  herbaty, kaw y i wina

Edmunda Kiedla, lw ów .

J e d y n i e  p r a w d z i w y m  J e d  t y l k o  T U | F R R Y ’ F f i f i  R A I  C A M
ochronna V u | T n n n i o f 7 Najmniejsza i m U F i n  I  L U U  D M L o M I r l

z zieloną marka 
wy sy l fa  12/2 lut)

lepsze środki domowe przeciwko dolegliwościom żołądkowym, zgadze, kurczom, zafleumieniu, zapaleniu, 
k o n tu ;y l i t. p. Zamówienia lub przesyłki pieniężno należy adresować: A . T H I E K H Y ,  A z t e k a  
? o d  A n i o ł e m  s t r d i e m ,  i - i - ł g r a d a  o b o k  H o k l d t c h .  Skład we wszystkich aptekach. — 

We Lwowie u dr. Jana  Picpes Boratyńskiego, Szymona Haya i Z. Kiickera.

SEZON 1908.
Bojkotujmy towar pruski!

SEZON 1908.

F B B C S  1 © S E A TM A A A
L w ów , u l. K arola  L u d w ik a  1. 27.

zery  „ H e llc s l P re m ie r"  (angielskie), powszechnie za najlepsze uznane, oraz czeskie ,.B r ita n ia “ 
iarkowanej. Przybory do różnych systemów rowerów. Płaszcze po 7 i 8 kor. Continental i Ilcit- 
kor., Duniop 14 kor. Węże po 4 i 4 50 kor., Continental i Peithoffor po 5 00 i 6 kor Dun-

1’o leca: Row ery  
po eenie umiarl 
hoffer po 12 koi
lop 6'50 kor. Siodła od 4 kor. Latarki acetylenowe od 5 kor. Pompy od 1 kor., inne części zawsze na skła

dzie po cenach najniższych. Cennild na rowery danno i optatnie.

R a w a
za pomocą gorącego powietrza

ściśle potilug zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona

m  f P / f f

V* kilo kawy palonej Melango Nr. I. ............................... 1 kor. 60 hal.
Nr. I I ............................................. i  kor. 80 hal.

” n » N r. III............................................... 2 kor. 20 hal.
b o ii Nr. IV............................................... 2 kor. 40 hal.
„ Melange cesarska Nr. V............................................. 2 kor. 80 hal.

poleca

H andel h e rba ty  i kawy

E d m u n d a  l l e d l a
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

7, drukarni M l.  -Łosińskiego (pod zarządem J. Niedopuda), ul. Czarn ieckiego 1 1.2. - -  Telefon  N r. 527.


